
Ho. 207 ~ rocznik U —1867.
Odpowiedzialny za Redakcyą 

Józef ŹJópt&wsfei w Poznania.
’ ^.¿ansisfcraeya i ei.spody.oya; Plac WilEelmowski NOi 8’

Biuro radakcyi: Lipowa ulica Ko. L 

Dslenaik Poznański
ęrychodri coJsięuuio s wyjątkiem poaiedŁ.aik^W i ¿»i 

poświętnych.
¿gs-jm?laz*e pojcdyacŁd sprzedają się w wksp* po 2 agn

Geni sglagseń (Inscrató«’): , ,
d wierftjs» diobnogo 1 sgr. 5 fen- — P-Akl^roy od wiwaat 

drobnego 3 igr. (iAd.
XaiBtJ

do ?odsksyii admraistrftcyn ekspodyayi wlany byś 
frat kowane.

POZNAŃSKI.Wtorek, 10 września 1867.
Frsedfłata kwartalna

wynoai w Peananiu 8 tal. 15 sgr„ w monarchii pruskie 
3 tal, 1 sgr. 8 fen., w Austryi 6 guldenów, w Kiem- 
«»ech 8 tal 18 egr., w Fraueyi 18 fr., w Angli. 1 ***** 
w Srweeyi 5 tal. 16 agr., w Danii 4 tal. 25 Bgr. w Włc- 
sztch 28 fr., w Esymie 20 ir., w Szwajcaryi 25 ir., w Bel

gi’ 38 fr., w Turcyi £8 fr., w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata 1 ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują w mo
narchii pruskiej Oraz w państwach do związku poczto
wego niemiecko-austryack, naleiącyeh urzędy pocztowe. 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, xa który oh 
poaredfilstwem (sob'. nii.) mołna takie przesyłać ogłO 

Hitul* ¿0 ekspedycji Diiez. Poznańskiego. 
&ękopisma

BBd*yi*M redaktyi nie zwracają się i będą. 
niflWtone.

AJENOTE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO : 
SaralghaoseB, Junkerstrasse 12. - W Krakowie: Józef Ozeok, księgarz. — W Lwowie: A. Plątkowłkt 

-- - - - - " - ™ " piański. 14 Rne Conmines. — W
Rauen 
A.fe«-
'«<«888 

J. Affeltowlcz, na
Landy

— W Poznaniu:

yi Wrocławiu: Sary & ^raeieokl, Schnhbriicke 7 i Jenke &_____ ______,__._____
slfiia & Jetier w Bazylei.— W Paryżu (nrzyimaja przedpłato:) Ukralrie do Lasemboarg, Rnede Tournon No. 16 i Mr. fc. . .
eye d© rnyzyjm©»»!»?» ®&8®szeiM Na ca «s/Krancva «Pirtis 901 Swa«, Mlłte, ■& ®4o>. Place de li 3ourse,n?. 3. WRerliai«, H&rn-urgt------  _ «..ii. n«««
' Friedrichsstrasse 60, A. Retemoyer, H. Albreoht Taubęnstrassę 34, Stnhrsohę Bnchhandlnng. r W Bremie: B. Sohlotte. u- W,’?2L?.a0.?SL®L°<0.^ Gnieźnie :A. Wlerzbiokl, TadenwGr. Śnlegookłj w Chełmnie: Józef Choolszewskl; w Czempinie: J. Ekert 

sewskl: w Jaraczowie: Stefański; w Jarocinie: Franolszek Beyme,Chwaliszewie, K. R«ysa«?, A. Srnszozyńskl, na W Garbarach 41; w Buku: St. Bajoński: w Bydgoszczy: Tomasz
Zabłookl: w Gołańezy: H. Stanj w Gostyniu: J. Nowacki: w Grodzisku: Merdas et Knoll; w Inowrocławiu: A. Kryszewskt: w «.ar-czeww: awiansai: w jarocm.e: w'Łabiszvnie-
W. Lnbeekt; w Kościanie: Józef Olszewski; w Kostrzynie: Swoboda; w Krobi: Jakób Seyman; w Krotoszynie: Ludwik Olemlerss:.; w Koźminie: H Wlegandt; w Książu: J. Nleradzlński, w Lessynowski’-
piennie: Patrykowskt; w Międzyrzeczy: ffliroin Żurawski; w Miłosławiu: J. Kamiński; w Mur. Goślinie: Smorowskl; w Nakle: L. Wyszyński; w °boin,ka.ch: F. W. Bykowski, w Osuwie. r Prie »t»oh, StanowsW, ____________
R. ..< tr t>._:___ ,__«ki. ,v nr.,«:..;.. Kł.iiA.bi. m sbnir.nk. i«n.Aw ir.citiAwtiri■ w Sminlu: T. Radkiewicz; w Śremie: N. Kucharski; w Środzie: w. Jerzykiewioz, w Stęszewie, „owiosi, <■

w Witkowie: R. A. Langiewicz; we Wronkach: Rakowloz; we Wrześni: K. Winźewskl, B NowakowskiPobiedziskach: J. K. (łrooholski ; w Rawiczu: Janezakowski; 
w Szamotułach: A. Chrzanowski; w Szubinie: L. Olszewski;

w Rogoźnie: Zieliński; w Skokach: Jgnaoy Kąsłnowśkl; w Śmiglu: T. 
w Toruniu: IBaznrxlewloz Trzemesznie: Bazalskl; w Wągrówcu: Aapalowskl; 
asgpæaesqamisj asass

Ki&wer Lewandowski ; w Kcyni : Ignacy Wendzlńskl; w Kłecku; 
f Łabiszynie: BI. Kaliski; w Ło- 
w Pleszewie : L. Zboralskl ; w 

w Strzelnie: A. Laskowski;

POZNAN, 9 września.

>
!

Okólnik margrabiego deMoustier wywołał ze strony 
gabinetu praskiego podobną manifestacyą pokojową, ró
wnież w formie okólnika do zagranicznych reprezentan
tów Prus, w którym sytuacya przedstawiona jest jako w 
w wysokim stopniu zadowalniająca i najmniejszych nie 
zdolna budzić obaw o zakłócenie pokoju. Gdy w ten spo
sób rządy usiłują zaszczepiać w ludach wiarę w trwałość 
obecnego stanu rzeczy, koryfeusze demokracji europej- 
skićj mając na czele Garibaldego, zgromadzili się w tych 
dniach w Genewie na tak zwany kongres ligi pokojowćj, 
by z swój strony także obmyślić środki zabezpieczające 
Europę w przyszłości od walk krwawych i gwałtownych 
zaburzeń. Nordd. Al lg. Z tg powątpiewa przecież, 
by zgromadzenie, które pośród siebie liczy męża z Ka- 
prery, dalćj jenerała Prima, który nadspodziewanie z Hi
szpanii zjawił się na ziemi szwajcarskićj, wreszcie pp. 
Goegga, Wiktora Hugo, Juliusza Favre i innych im podo
bnych demokratów krwi sajczystszćj, miało jedynie zamiar 
zastanawiania się nad powyżćj wymienionym celem; 
przeciwnie mniema organ hr. Bismarcka, iż głównćm za
daniem ligi genewskićj będzie obmyślenie planu kampanii 
przeciw wielkim „monarchiom wojskowym“ i rozniecenie 
za pomocą własnych środków europejskiego pożaru, któ
rego wybuchowi mocarstwa tak skutecznie dotąd zapobie
gają. Nordd. Alig. Ztg sądzi jednakże, że nie na
leży zbyt wielkićj przypisywać wagi zjazdowi genewskie
mu, który, jak wszystkie tego rodzaju demonstracje, 
skończy się prawdopodobnie najświetniejszćm fiasco.

Rzecz dziwna i charakteryzująca ogólne usposobie
nie umysłów, że gdy gabinety podejrzywają demokraty
czne żywioły o chęć zapalenia pochodni wojny, któraby 
Europie inne niż dotychczasowe nadała kształty, taż sa
ma objawia się w ludaeh nieufność w pokojowe zamiary 
rządów. Ztąd mimo zaręczeń pół i całkićm urzędowych, 
wciąż widzimy w publiczności europejskićj zaniepokojenie 
i złowrogie przeczucia, które z najdrobniejszych szczegó
łów groźne wywodzą wnioski. I tak codziennie napoty
kamy w prasie niemieckićj sprawozdania alarmujące 
9 zbrojeniach się Franeyi, tworzeniu cichaczem licznych 
oddziałów ochotniczych w północno-wschodnich prowin- 
cyacb, armowaniu fortec, beznstannćm zakupnie koni, gro
madzeniu materyałów wojennych itd. Dzienniki francu
skie natomiast z równą skwapliwością wskazują na rozra
stanie się potęgi pruskićj, podsuwają hr. Bismarckowi 
najrozmaitsze plany anneksyjne, które ich zdaniem nieba
wem mają być wykonane i bezpośrednio zagrażają Fran- 
cyi, podnoszą przyjaźń prusko-moskiewską, a nawet, jak 
Situation, wydobywają na jaw projekt aliansu, jakoby 
przesłany poufnie przez gabinet berliński baronowi Beu- 
stowi przed zjazdem w Salcburgu, by Austryą na rzecz 
Prus przeciw Franeyi pozyskać. Wszystkie te pogłoski 
nie posiadają wprawdzie żadnych podstaw faktycznych, 
przyznać jednak trzeba, że rozdrażniają opinią publiczną 
i wzmacniają niewiarę w utrzymanie pokoju.

Śród tój ogólnśj niemal fermentaeyi umysłów, podsy- 
canćj w Wiedniu niezgodą obu deputacyi sejmowych, roz
niosła się tamże wieść, iż baron Beust zamierza utworzyć 
nowy gabinet dla Cislitawii, w którego skład weszliby 
książę Karol Auersperg, dr.Giskra, dr. Berger, dr. Herbst, 
zatćm same znakomitości parlamentarne, z Polaków zaś 
Alfred Potocki. Debatte potwierdza prawdziwość po- 
wyższśj pogłoski i dodaje, że kanclerz państwa zażądał 
już od cesarza przyzwolenia na wykonanie swego planu. 
Tymczasem napotka p.Beust nową, jak się zdaje, trudność 
w sformowaniu cislitawskiego ministerstwa, gdyż minister 
skarbu, baron Becke niemogąc dojść do ładu w ukła
dach z węgierskim swym kolegą, podał się podobno do dy- 
misyi.

Cesarstwo francuscy wyjechali onegdaj z cesarzewi- 
czem do Biarritz. Poprzednio odbyła się w tuileryach 
rada gabinetowa pod przewodnictwem cesarza, w którćj p. 
Rouher wziął udział.

Jutro zagai król Wilhelm osobiście posiedzenie 
! pierwszego regularnego sejmu Rzeszy północno-niemie-

ckićj.

Zapatrywanie się nasze na rezultat ostatnich wybo
rów, tudzież na przyczyny niepowodzenia sprawy naszćj 
w mieście i powiecie poznańskim dały powód tutejszćj 
niemieckićj Pos. Ztg do zaciętćj przeciwko nam wymie- 
rzonćj zaczepki. Gdyby Pos. Żtg poprzestał* na urą
ganiu się z naszegu smutku i na odśpiewaniu hymnu zwy
cięstwa na cześć różnych organów nacisku, na lud nasz 
podczas wyborów wywieranego, nie przerwalibyśmy mil
czenia i psuli jćj zabawy. Nie dosyć atoli na tćm, 
Pos. Ztg posuwa się do twierdzeń faktycznych o sile 
żywiołu polskiego i stósunku jego do niemieckiego w na
szćj prowincyi tak widocznie z prawdą sprzecznych że 
zaniedbalibyśmy naszego obowiązku, pozostawiając je be« 
odpowiedzi. Pos. Ztg przypisuje iwycięztwo wyborcze 
p. Kriegera wzraitającćj przewadze głosów niemieckich 
w mieście Poznaniu, które pobić miały większość gło
sów polskich w powiecie. Proste porównanie liczb wyka
zuje mylność tego twierdzenia. Kandydat niemiecki stra
cił w Poznaniu od miesiąca lutego b. r. przeszło 500 gło
sów, kandydat polski tylko 157. Większość niemiecka 
w mieście Poznaniu inaczójby wyglądała, gdybyśmy od 
nićj odjęli głosy kilkunastotysięcznego garnizonu i owćj 
wielkićj liczby urzędników cywilnych, głosujących natu
ralnie jednomyślnie na kandydata rządowego. Wprost 
śmiesznćm, jeżeli nie złćj wiary jest, co Pos. Ztg mówi 
o rezultacie pośrednich wyborów, na podstawie opodat
kowania, do sejmu pruskiego przedsiębranych. We
dług nićj przyzwyczailiśmy się kontentować się j edną 
trzecią deputowanych przez Księstwo Poznańskie wybie
ranych. Otóż wszystkim wiadomo, że od lat blizko dzie
sięciu, w liczbie tychże zasiada mnićj więcćj dwie trze
cie Poiak.ów. Z uskarżaó P os. Ztg na niekorzystny 
dla narodowości niemieckićj skład okręgów wybor
czych wnosićby można, że złożono je za rządów Polakom 
przychylnych. Któżto jest autorem rzeczonego podziału? 
Nikt inny, jak znany z niechęci do Polaków dawniejszy 
minister hr. Schwerin! Te kilka słów wystarczą, aby dać 
próbkę sposobu wojowania Pos. Ztg z nami. Organ nie
miecki kończy rzecz swoją gorącą obroną stanowiska po
litycznego księdza Arcybiskupa i zarzutem przeciwko 
nam, że za pomocą duchowieństwa pragniemy lud obała- 
mucać. Co do pierwszego ubliżylibyśmy sprawie naszćj, 
rozpoczynając polemikę na tćm polu z Pos. Ztg. Nasza 
to sprawa domowa. Do wilczego sądu w znanćj bajce 
odwoływać się nie będziemy. Co się zaś tyczy mniema
nego obałamucenia ludu naszego przez duchowieństwo, to 
kładziemy je w .każdym przypadku nad nauki dystrykto 
wych komisarzy lub żandarmów, nawet gdyby nam Pos. 
Ztg zarzut ni el i be rai izmu zrobiła. Odłączenie du
chowieństwa od sprawy polskićj bezwątpienia służy wid© 
kom i interesom Pos. Ztg, ale ta okoliczność właśnie 
powiDna być dla nas niezbitą skazówką, że nie mylimy 
się, broniąc żarliwie solidarności księdza z narodem 
Z tćj drogi ani Pos. Zt g, ani nikt inny nas nie strąci.

'SHasiMnośd arzęńowe,
NPan raczył dr. filez. Bruggcb w Berlinie mianowai 

zwyczajnym profesorem w wydziale filozoficznym uniwerzytetu 
w Getyndze (Góttingen.)

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lnów, 5 września.

(T) Wybory do rad powiatowych z grupy gmin wiej
skich pokończone już w bardzo wielu miejscach. Termin 
wyborów wyznaczony był na dzień ostatniego sierpnia, 
w wielu miejscach pokończono je dopiero 2 i 3 b. m. 
Wszędzie prawie, z bardzo małerai wyjątkami wybierali 
chłopi chłopów i księży ruskich, wyjątkowo i to w bardzo 
nie wielu miejscach wybrano kogo z inteligencji lub z oby
watelstwa ziemskiego. Agitacya ze strony duchowień
stwa ruskiego była ogromną i nie zawsze godziwą, mnó
stwo tćż protestów przeciw dokonanym wyborom pozano
szono. Jeżeli stronnictwo świętojurskie gorliwie się krzą
tało i po największćj części odniosło zwycięstwo, to zdru- 
gićj strony stronnictwo narodowe polskie, postępowe, za

mało było czynne, za mało wyborami włościańskiemi się 
zajmowało, w kilku tćż tylko miejscach i kilku tylko swo
ich zdołało przeprowadzić kandydatów. Dokładnych wy
kazów jeszcze niema, o ile jednak z dotychczasowych do
niesień widzimy, rezultatem tych wyborów cieszyć sięnie- 
mamy powodu. W grupie gmin miejskich wypadły 
oczywiście wybory dobrze, bo w miastach niema stronni
ctwo świętojurskie żadnego wpływu, nieulega tćż wątpli
wości, te i w grupie większych własności dobrze wybory 
wypadły i większość w radach powiatowych nie będzie ni
gdzie świętojurską, wsteczną, przewaga w radach po
wiatowych będzie więe zawsze w ręku inteligencyi, byle 
tę przewagę utrzymać i zatrzymać chciała i umiała, byle 
jćj członkowie na posiedzenia uczęszczali.

Wczorajsza urzędowa GazetaLwowska ogłosiła 
rozporządzenie, rozpisująee dalsze wybory do rad powia
towych a to w powiatach 31, wyznaczając dzień wybosów 
dla grupy gmin wiejskich na dzień 7, dla grupy gmin 
miejskich na dzień 10 a dla grupy najwyżćj opodatkowa
nych z kategoryi przemysłu i handlu na dzień 12 paździer
nika. Nakoniec dla grupy większych posiadłości ziem
skich na dzień 14 października roku bież. Rozporzą
dzenie to nosi datę 2 b. m. i podpisane jest przez na
miestnika.

Od dziś za tydzień, bo 12 b. m., jako w roeznicę pa
miętnego zwycięztwa Sobieskiego pod Wiedniem odbędzie 
się uroczyste poświęcenie odnowionego staraniem infu
łata ks. Nowakowskiego a kosztem kraju kościoła Żół
kiewskiego i znajdujących się tam drogich dla serca każ
dego Polaka pamiątek historycznych już wyrestauro- 
wanych. Obchód ten narodowo religijny będzie, spodzie
wać się należy, bardzo okazałym. Do Żółkwi wyjeżdża na 
ten dzień trzech arcybiskupów, bardzo liczne duchowień
stwo, i z wszystkich stron krajn wybierają się na tę uro
czystość deputacye gmin i korporacyi, by uczcić ten dzień 
pamiętny, święcony w tak piękny sposób. Gdy przed 
sześciu laty obchodziliśmy w tym dniu przeniesienie zwłok 
Jakóba i Konstantego Sobieskich i poświęcenie rozpoczę
cia dzieła restauracyi kościoła i pomników historycznych, 
nie przypuszczaliśmy, że się czcigodnemu prałatowi ks. 
Nowakowskiemu, który z tak wzorową wytrwałością po
wziętą przez siebie myśl restauracyi przeprowadzić usiło
wał, powiedzie w tak krótkim czasie rozpoczęte dzieło 
dokonać. Cześć zacnemu temu kapłanowi, wytrwałość 
jego przezwyciężyła wszelkie trudności.

Wiedeń, 5 wrseśnla.
A. Rzecz o czynnościach deputacyi, przerwaną 

w ostatnim liście, prowadząc dalćj, nawięzuję na kwestyi 
długn państwa, o którym Węgrzy, a raezćj o opłacaniu 
od niego przypaść mogących na nich procentów, nie 0- 
świadczyli się wcale, mimo, że jak do opędzania wspól
nych państwowych, tak i ponoszenia ciężarów, jakie dług 
państwa za sobą pociąga, są także zobowiązani. Depu- 
tacya więc Rady państwa, podniósłszy w swćj odpowiedzi 
tę okoliczność, uznała za potrzebne utrwalenie stósunku, 
w jakimby i te wydatki przez obie połowy monarchii po
noszone być miały i albo żeby obydwa te finansowe przed
mioty równocześnie wraz z innemi sprawami wspólnemi 
w deputacyach były traktowane, lub tćż skoro wydatki, 
długu państwa tyczące, przewyższają o wiele wspólnych 
wydatków kwotę, aby nawet pierwćj jeszcze sprawa długu 
wziętą została pod obrady. Trzeba przyznać, że w ten spo
sób udało się deputacyi tutejszćj uchwycić Węgrów za 
słabą stronę, ale tćż przez to wywołany został i ów kon 
flikt między obydwoma deputacyami, który zdawał się za
grażać nawet dość silnie niedojściem do pożądanego sku
tku rozpoczętych układów i przygotował kryzis ministe. 
ryalną, która się mogła zakończyć ustąpieniem p. Becke. 
go, lub p. Lonyaya. Czyli jednak była to istotna zręcz
ność ze strony tutejszćj deputacyi, lub tćż, jak inni utrzy
mują, przez niechętnych układom z Węgrami, jak Herbst, 
rzucona tylko z namysłu trudność, aby właśnie zerwać 
układy, w to się już wdawać nie mogę.

Węgrzy zamykali się z swą odpowiedzią na odpo
wiedź tutejszych deputów, lecz rozpoczęły się w skutek 
tego poufne tranzakeye stron obu i zebrania wspólne oby
dwóch deputacyi. Najpierwsza konfereneya po onćj tu
tejszćj odpowiedzi była i najważniejsza, uczestniczona

przez ministrów węgierskich Lonyay i Gorowego i tutej
szych Taafłgo i Beckego. Rozprawy były długie, wyczer
pujące, wśród których głosy Sennyeya i Zichego miały 
być świetne, a na które z tutejszćj strony bardzo biegle 
i znamienieie miał odpowiadać br. Hock. Co do wypo- 
środkowania przypadającćj kwoty na wspólne sprawy, od
pierano Węgrom niewłaśeiwość wziętćj przez nich podsta
wy w propozycyi, a nawet i drugićj do jakićj okazywali 
się być skłonni, aby obliczone na Węgry podatki stałe 
i dochody niestałe, wzięte przeciętnie, mogły równie sta
nowić słuszną podstawę. Bo jakkolwiek podatki stałe 
dziś silnie ciążą na Węgraeh, to przeciwnie dochody 
ztamtąd niestałe nie dadzą się dokładnie obliczyć, skoro 
np. tutejsze fabryki cukru opłacają ogromne podatki od 
cukrowego wyrobu, a cukier tutejszy w Węgrzech jest 
konsumowany. Br. Hock nie twierdził wcale, aby pod
stawa wzięta z samyeh podatków stałych, jak tego życzo
no w deputacyi tutejszćj, była zupełnie słuszną i prawdzi
wą, ale również twierdził, że i podstawy, przez Węgrów 
proponowane, nie mają także słuszności za sobą. Prze
mawiając zaś zupełnie pojednawczo, radził, aby jedynie 
zasada wspólności interesów i wspólnego dobra mogła 
być kierownicą w tym względzie. Lecz to nie chodziło 
już tylko o kwotę na wspólne sprawy — bo kwestya długu 
państwa, ruszona i popierana przez tutejszą deputacyą, 
cisnęła się do góry i cierniem stanęła w drodze. Depu- 
tacya węgierska zasłaniała się elaboratem sześćdziesięciu 
siedmiu i instrukcyą sejmu węgierskiego, daną deputacyi 
w dniu 18 czerwca, że nie jest uprawniona wchodzić, ani 
tćż obradować o długu państwa, a tylko o kwocie na opę
dzenie spraw wspólnych. Twierdzono, że rozstrzyganie 
sprawy długu państwa do sejmu węgierskiego tylko nale
ży, w którćj ministrowie węgierscy pierwćj sejmowi zro
bić powinni stósowne przedstawienie. I rzeczywiście ela
borat 67 nie jasno, a prawie nawet w ten sposób wyraża 
się w kwestyi wspólnćj długu państwa, co właśnie winą 
także jest pospiechu i nieuwagi przy godzeniu się na pod
stawy elaboratu w tak ważnćj dla monarchii sprawie. 
Węgierscy więc deputaci meritorycznie w rzecz o długu 
państwa wdawać się nie chcieli, ani o nim uchwalać, 
a tylko wspólne rozmowy obu deputacyi chcieli uważać 
jako wskazówki dane ministrom, z którychby obydwa mi“ 
nisterya stosowne przedstawienia w tćj sprawie zrobić 
mogły sejmowi węgierskiemu i reiebsratowi do traktowa
nia ich późnićj w delegacyach. Wśród atoli tych pou
fnych narad czy wspólnych rozmów deputacyi, zasadni
czo różne zapatrywania się na dług państwa i sposób za
radzenia tak ogromnym ciężarom, z niego pochodzącym, 
poczęły się same z siebie na wierzch wysuwać a za niemi 
poszły w tropy wzajemne podejrzywanie i wspólne sobie 
niedowierzanie.

Węgrzy poczęli się obawiać, aby nie chciano na Wę
gry odliczyć pewnćj oznaczonćj stale sumy z całego dłu
gu, aby takową przekazać dopiero do opłacania na Wę
gry. Z drugićj zaś strony zarzucano Węgrom, a zwłasz
cza ministrowi Lonyayowi, chęć redukcyi procentów 
od długu państwa, a to w skutek zapatrywania się ze 
strony Węgrów na przyczynianie się ich do opłacania 
procentów i kwoty amortyzacyjnćj. Ukrytą bowiem my
ślą Węgrów być miało, a z którą w pojedyńczyeh rozmo
wach nie taili się nawet, aby po odciągnięciu od rzeczywi
stych dochodów skarbu węgierskiego kwoty, jakaby na 
Węgry na opędzenie spraw wspólnych wypadła, oraz kwoty 
potrzebnćj na wewnętrzną w Węgrzech administracyą, 
reszta dopiero użyta być mogła na opłatę z ich strony 
długu państwa. Gdyby więc tak samo postąpiono i w cis- 
litawskićj połowie monarchii, a tak samo postąpićby tak
że musiano dla samćj niemożności opłacania ciężarów 
długu, spadających na tę część, po dopłacaniu nieodpo- 
wiednićj przez Węgrów kwoty, bo suma w ten sposób 
przez obie połowy na opłacanie wspólnego długu składa
na nie mogłaby wystarczyć na pokrycie wszystkich do
tychczasowych obowięzujących procentów i amortyzacyi, 
lecz stosunkowo do wysokości tćj sumy siusiałaby reduk- 
cya procentów nastąpić — bo zkądże dałoby się wziąść 
resztę niedoboru na pokrycie procentów według stopy 
procentowćj, dziś przez rząd opłacanćj. Myśl obrotu dłu
giem państwa w ten sposób przypisywano, trudno wie
dzieć czy słusznie, ministrowi Lonyayowi, a miała podo-
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L
Na jednym z niedawnych posiedzeń izby francuzkićj 

nie wahał się pierwszy minister stanu oświadczyć, że dzień 
4 lipca 1866 „był dniem ciężkim dla ludzi należących do 
rządu, dniem obawy patryotycznćj.“ Podobna obawa 
przejmowała w tćj samej chwili i w różnych stronach 
niejednego męża stanu, nie jeden kraj, a Rosya nie była 
ostatnią wśród tych, którzy niespokojnćm okiem mierzyli 
możliwe następstwa fatalnćj wojny czeskićj. Nadzwy
czajne powodzenie wojenne Prus, ich zabory i anneksye, 
musiały koniecznie zrobić wielkie wrażenie aa narodzie 
sąsiednim, rządzącym sięniezmierną i odwieczną ambicyą, 
który tak zazdrośnie strzeże swego stanowiska w świecie 
i którego duch podbojów nigdy nie odstępuje. Wrażenie 
to nie było jednak bynajmuićj nieprzyebylnćm dla hr. Bis
marcka i dla nowego porządk-u rzeczy, który miał być za
prowadzonym, choć niektóre wyrafinowane umysły w Pa
ryżu wysilały wówczas swój dowcip na to, żeby dowieść, 
że Prusy powiększone i mające całe Niemcy pod swćm 
panowaniem muszą koniecznie stać się sprzymierzeńcem 

*) Przekład z Revue des deux Mondes.
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naturalnym Franeyi, świetnym puklerzemcywilizacyii nie
ubłaganym przeciwnikiem Rosyi. „Takie proroctwo, zrobi 
iszczę kiedy wielki Merlin, bo ja żyję wiele set lat przed 

u. mówi wiktórćmś miejscu król a Lear’a ów błazen 
tak głęboki w swych żartach. Rosya pomyślała zupełnie 
tak samo jak ten rozsądny trefniś Szekspira; odesłała 
do wieków następnych wielkich Merlinów „polityki przy
szłości ;“ trzymała się’ chwili teraźniejszćj i zadała sobie 
tylko to pytanie, czy bitwa pod Sadową nie oddała stano
wczo Europy środkowćj pod panowanie Hohenzollernów 
a Europy wschodnićj Romanowów?... „Prusy mają plan 
gotowy,“ pisał już 10 listopada 1829 r. hrabia Nesselrode 
wpoufnćj depeszy, którastałasię sławną,’„i cel ich ambicyi 
odpowiada ich sile. NieRosya ucierpina ich za
miarach; ona pozostanie wolna i będzie mogła wykony
wać swe własne postanowienia....“ Taka była myśl 
ukryta gabinetu petersburgskiego nawet za czasów cesa
rza Mikołaja, owego jawnego obrońcy legitymizmu i po
rządku, a to pewna, że Rosya dzisiejsza daleko mnićj jak 
w każdćj innćj epoce zważa na pospolite przesądy statu 
quo i ustanowionego porządku. Mnićj lub więcćj nasy
cona ambieya króla Wilhelma I nie wzbudziła więc żadnćj 
nieufności w patryotyzmie moskiewskim; lecz natychmiast 
zaczął on głosić z większą siłą jak kiedykolwiek, że Ro
sya ma także swoje posłannictwo, swoją „ideę,“ którąmu- 
si urzeczywistnić i że słońce jedności narodowych i wiel
kich aglomeracyi świeci dla całego świata. Ńiezadowol- 
nienie rzeczywiste czy tćż sztuczne, jakie wkrótce po
wstało(wśród ludności chrześciańskićj, zostającćj pod pa
nowaniem Turcyi, trudności, których Austrya ciągle do • 
znawała przy urządzaniu swych spraw wewnętrznych, 
wreszcie ów rodzaj odrętwienia i omdlałości, która na po
zór ogarnęła pewne rządy niegdyś czujne i ruchliwe, wszy-

stko to podniecało tylko nadzieje i zapalało umysły i ni
gdy syn Ruryka nie wymawiał z większćm przekonaniem 
i pewnością sławnego wiersza starego Derjawina: „Jesz
cze krok tylko, a twoim świat będzie, ol Rosyo uko
chana !....“*)

Nic nie daje lepszego pojęcia o całym tym zakresie 
wyobrażeń, w jakim się duch rosyjski obraca i lubuje od 
czasu wypadku pod Królowymgrodem, jak ciągłe i uwa
żne czytanie sławnćj Gaz. Moskiewskićj, tego do- 
radzcy namiętności popularnych w świętćj Rosyi, tćj pra
cowni, zkąd już prawie od pięciu lat wychodzi hasło dla 
opinii publicznćj rozległego państwa carów,|a czasem nawet 
programy dla rządzących w Petersburgu ministrów. Za
raz wkrótce po zawarciu pokoju w Pradze (30 paździer
nika 1866) oświadczył organ p. Katkowa, że widzi „w per
spektywie serdeczne porozumienie się Prus i Rosyi,“ a nie 
chcąc jeszcze stanowczo orzec „jak daleko to porozumie
nie sięgać może,“ kazał jednak uważać „jako niezaprze
czoną prawdę, że bieg wypadków wywołał różne interesa, 
które wzywają obadwate mocarstwaldo czynnego połącze
nia się.“JDziennik moskiewski utrzymywalprócz tego, że p. 
Bismarck zrobił w tym względzie propozycye, „propozycye 
zasługujące tćm bardzićj na przyjęcie, że Prusy nie mają 
żadnych interesów tyczących się spraw na Wschodzie; co 
do tćj kwestyi może gabinet pruski jednozgodnie z Rosyą 
obrać takie stanowisko, jakie mu się będzie podobało; 
zależeć to będzie od korzyści, jakie panu Bismarck będą 
ofiarowane co do innych bliżćj go obchodzących punktów...“ 
Przedmiot ten podejmowano i rozwijano potćm w różny 
sposób i po różnych artykułach,aż dopóki Peading z 17 
lutego 1867 nie włożył nań wielkiego namaszczenia zasa

*) O Ross, ohaggnl i wala twoia osélsnnal

dy spekulacyjnćj i humanitarnćj. Manifest podniósł się 
tą rażą aż do wysokości najeżonych szczytów „idei,“ do
dał ciekawy rozdział jako przyczynek do Scienza nu- 
ova jVico’na — do tćj filozofii historyi, którą tąk hanie
bnie w naszych czasach wyzyskują wszystkie ambieye nie 
znające wstydu; i dał ogólny pogląd na naszą biedną lu
dzkość, pochwycony z samych wysokości Kremlina.

„Nowa era zaczyna nareszcie wschodzić, można tam 
było czytać - i dla nasRosyan właśnie ma ona szczególne 
znaczenie. Era ta jest prawdziwie naszą, powołuje do 
życia świat nowy, który dotychczas pozostawał w cie
niu i oczekiwaniu swych przeznaczeń, świat gre- 
cko-słowiański. I otóż po tylu wiekach podda
nia się i niewoli zbliża się nareszcie chwila odro
dzenia dla tego świata; to, co żyło tak długo w zapomnie
niu i ucisku, powraca do światła i przygotowuje się do 
działania. Pokolenia teraźniejsze zobaczą wielkie zmia
ny, wielkie czyny i wielkie formacye. Już na półwyspie 
bałkańskim i pod spróchniałą warstwą ottomańskićj ty
ranii podnoszą się trzy grupy narodowości pełnych życia 
i siły, grupa Helenów, Słowian i Rumunów. Trzy te gru
py, ściśle ze sobą zjednoczone wspólnością wiary i swych 
losów historycznych, są również połączone z Rosyą wszy- 
stkiemi węzłami życia religijnego i narodowego. Skoro 
trzy te grupy narodowe raz będą odbudowane, Rosya 0- 
każe się w nowćm zupełnie świetle. Nie będzie już odtąd 
stała samotnie na świecie; zamiast posępnćj potęgi azya- 
tyckićj, którćj dotychczas miała pozory, będzie odtąd siłą
moralną, nieodzownie potrzebną dla Europy, gdy cywiii- 
zacya grecko-słowiańska uzupełni cywilizacyą łacińsko- 
germańską, któraby bez nićj pozostała niedoskonałą 
i martwą w swćj bezowocnćj wyłączności....“

(Ciąg dalszy nastąpi.)



bno z początku większość w deputacyi węgierskićj za so
bą. Nie wynurzała się ona wprawdzie całkowicie i po na
zwisku w wspólnych naradach deputacyi, ale tak przezro
czystą miała na sobie zasłonę, źe ją nietylko w sali wpól- 
nych narad ujrzano, ale dostrzegli ją i niedaleko na gieł
dzie słuchający spekulanci giełdowi i tém swarliwiéj krzy
czeć poczęli. A cóżby to się działo dopiero, gdyby taka 
myśl ująwszy za nożyce, rzeczywiście jęła się do podstrzy- 
źyn kuponów!

Znany tutaj z swćj ,,sumienności i skrupulatności“ 
minister finansów państwa, p. Beke, anichciał słyszeć o tak 
fatalnéj myśli finansowych węgierskich operacyi — i nic 
dziwnego, bo przy takićj chirurgiczno finansowéj amputa- 
cyi, mimo użycia nawet i chloroformu, kredyt austryacki, 
dość już dziś osłabiony na siłach chwilowo, śmiertelnyby 
cios otrzymał. P. Beke zaś, co tylko powróciwszy z Salc- 
burga, wiedział aż nadto dobrze, jaką rolę grały pieniądze 
w salcburgskich pogadankach. Ale co dziwne, to, że 
Herbst, który przed niedawnym czasem sam się nosił 
z planem takiéj redukcyi procentów, sam teraz najgłośnićj 
przeciw niéj się oświadczył, a być może kwoli tylko zyska
nia sobie życzliwości, do osiągnięcia upragnionćj dla siebie 
ministeryalnéj teki. Z tych to zatém przytoczonych po
wodów, w kwestyi traktowania o długu państwa w delega- 
cyach, znalazł się najdrażliwszy punkt, mogący albo roz
sadzić deputacye, ów najpierwszy eksperyment węgierskićj 
ugody, lub tćż mógł wysadzić z ministeryalnego krzesła 
albo p. Bekego, albo pana Lonyaya, w miarę, jak pod 
względem poglądu na sprawy długu państwa, czyje zdanie 
utrzymałoby się.

Sprawa jednakże państwowego długu nie da się 
puszczać w od włókę, bo przed Nowym Rokiem w obu po
łowach budżet na rok 1868 winien być uchwalony, a środki 
obmyślone na pokrycie niedoboru, jaki się okaże potrze
bny na opłacanie procentów amortyzaeyi państwowego 
długu. Aby przecież można już teraz powziąść zaradcze 
środki na pokrycie tego niedoboru, a tém samém, aby 
obydwie delegacye mogły traktować o długu państwa, 
czyli to meritorycznie, jak tego pragnęła tutejsza deputacya, 
lub tćż tylko poglądowo dla oryentowania się i wskazówek 
informacyjnych dla ministrów, to na każdy sposób nale
żało pierwéj, aby deputacye mogły się rozpatrzyć w preli
minarzu budżetowym na rok przyszły. Tego zdania była 
węgierska deputacya, i przy nim się uparła w całym kon
flikcie. P. Beke znowu przeciwnie, opierał się temu żąda
niu, jakoby budżet należało przedkładać tylko Radzie 
państwa i węgierskiemu sejmowi, a nie deputacyom, które 
tylko mogą wyłączne zadanie oznaczać wysokość kwoty, 
na opędzanie wspólnych wydatków, a więc i z długu pań
stwa płynących. Jasnego punktu wyjścia nie było, spór 
zaogniał się coraz to więcój.

Hr. Andrassy, któremu przez swoją zręezność udało 
się już doprowadzić do ukoronowania króla, i tutaj także 
postanowił swoją zręcznością groźną zażegnać burzę, 
i wdał się w tę sprawę. Cesarz więc zwołał konferencyą 
wszystkich ministrów, a na niéj za wpływem hr. Andras- 
sego i pod osłoną cesarskiéj powagi, obrać miano dopiero 
pośrednią drogę. Wskutek tćj narady preliminarz bud
żetu ma być przedłożony delegacyom do rozpatrzenia się 
w nim. Kwota na wszelkie wspólne wydatki państwa, 
obejmując i procenta długu, ma być ustanowioną w de- 
putacyacb, lecz tylko prowizorycznie ad hoc 
na rok jeden, a właściwa kwestya samego długu pań
stwa dopiero przez ten czas w obydwóch parlamentach 
i dełegacyach obrobiona i stanowczo załatwiona zostanie. 
Pokrycie deficytu przyszłorocznego ma nastąpić l)za po
mocą podniesienia lub raczéj sprawiedliwszego rozkładu 
podatku dochodowego; 2) za pomocą upoważnienia rządu 
do pomnożenia papierowych skarbowych not (Staatsno- 
ten; 3) resztę zaś deficytu pokryć ma zaciągnięcie małćj 
pożyczki, w ilości około 20 milionów. A zatém o r e d u k- 
cyi procentów od długu państwa na teraz i na rok 
przyszły mowy już niema i nie będzie. Wskutek czego 
uspokoili się Bor sianie, a austryackie walory poszły 
w górę.

W ten więc sposób, dzięki zręczności hr. Andras- 
sego i pośrednictwu cesarza, miano załagodzić starcie 
w deputacyach, a według wszelkich danych wskazówek, 
plan taki na ministeryalnéj radzie przyjęty, a następnie 
na konferencyi w Vóslau u p. Beke, pomiędzy Lonyayem 
Bekem i hr. Andrassym, ©statecznie został ułożony. Aby 
go zaś skutecznie w deputacyach przeprowadzić, a na
stępnie obronić w parlamentach w krótkim czasie zebrać 
się mających, p. Beke udał się zaraz po owéj radzie mi
nistrów do Gastein, na naradę i porozumienie z bar. Beu- 
stem, a p. Lonyay do Szent-Laslo, gdzie Deak obe
cnie przebywa, aby znów z Deakiem o to samo porozu
mieć się. P. Beke wrócił razem z bar. Beustem onegdaj, 
a powrócił od Deaka i p. Lonay, obecnie więc wspólnie 
zajmować się mają obydwaj ministrowie ułożeniem preli
minarza budżetowego, a tymczasem depóki preliminarz 
nie będzie gotów, deputacya węgierska zajmie się wygo
towaniem swéj odpowiedzi, którą jest dłużna deputacyi 
tatejszéj, i to już na podstawie przyjętego przez mini
strów postępowania, które i deputaci przyjąć mają za 
swoje. Deputacya węgierska wczoraj odbyła już dłuższe 
posiedzenie w obecności p. Lonyaya, a w paru dniach ma 
być gotową z jéj strony odpowiedź. Wysokość jednak 
stósunku kwoty wspólnych wydatków, jaki ona obecnie , 
poda deputacyi tutejszéj, dotychczas niewiadomy jest 
z pewnością.

Zagodzą się więc nieporozumienia chwilowe. Sprawa 
państwowego długu także zamaskowaną na rok jeden zo
stanie, lecz przez to sam dług państwa znowu się wzmo
że, a redukeya procentów lub tego rodzaju inna opera- 
cya, znowu niezadługo straszyć będzie jak upiór, dopo
minając się stanowczego uregulowania. W ten sposób bo
wiem połowiczne roboty nie wiodą do niczego, bo nie za- 
żegnują ciągle groźnćj dla Austryi finansowéj krizis. Tu 
tylko radykalnych środków i radykalnéj kuracyi potrzeba. 
Ależ zyskać rok czasu dla rządu i ministra finansów 
w Austryi! w dzisiejszych okolicznościach, czyż to rzecz 
mała! Aprés nous le déluge. Bądź jak bądź za
kończą się te sprawy; to jest pewném, że czynności de
putacyi dobrych wspomnień nie pozostawią po sobie a już 
dziś opinia publiczna zwraca się coraz więcćj przeciwko 
nim.

W kwestyi długu państwa wypada jeszcze nadmienić, 
iż w deputacyi węgierskićj ma panować pewna różnica 
w pojęciach, co do całości długu, iż ta Węgrów obowią
zywać nie powinna, a właściwie ma chodzić o 600 milio
nów, do których Węgrzy przyznaćby się nie radzi, jako 
do długu zaciągnionego choć na potrzeby państwa, jednak 
bez prawnego udziału Węgier, to jest w czasach systo- 
wania praw korony węgierskićj. Rozwiązanie téj niema- 
łćj trudności nie jest zbyt łatwe, jak również sprawy 
wspólnéj co do kolei żelaznych, gwarantować się mają
cych przez rząd na przyszłość, niemniéj i niektórych cło- 
wych urządzeń. Dla tego wszystkie te wspólne sprawy 
i trudności muszą także razem być traktowana i równo 
z długiem państwa oczekiwać rozwiązania.

Aby jednak przyjść raz do załatwienia sprawy długu 
państwa, p. Lonyay podobno z myślą się nosi, aby utwo
rzona została ad hoc ko misy a państwowa (Reichs- 
Kommission), któraby wyłącznie zajęła się tą sprawą

i potrzebne plany wygotowała. Dwóch członków sejmu 
węgierskiego, dwóch z izby niższćj Reichsratu, jeden ze 
senatu węgierskiego i jeden z izby panów, składaliby tę 
komisyą. Plan ten nawet, jak głoszą właśnie, ma wszel
kie podobieństwo przyjścia do skutku, i źe taka komisya 
utworzoną zostanie, a dług państwa przyjdzie w jej za
kres wyłączny.

Zanim jednak stanowcze postanowienia co do długu 
państwa zapadną, a na to będzie rok czasu, to są tacy co 
utrzymują, iż rząd zamyśla już teraz o konwersyi długu, 
to jest, aby na różnorodne pożyczkowe papiery i różnie 
oprocentowane wydać papiery jednakowe i jednako opro
centowane, czyli przemienić cały dług na jednę państwo
wą rentę z jednostajnćm oprocentowaniem. Różnica 
wszakże kursu jednych od drugich papierów, a zwłaszcza 
papierów loteryjnych byłaby wierzycielom policzona, i stó- 
sownie obligami renty dopłaconą. Na takićj operacyi zy
skałby już rząd od 15 do 18 milionów, a właściwie na 
przemianie papierów loteryjnych amortyzujących się, 
gdyż w takim razie niepotrzebaby spłacać sum, które 
właściciele losowanych papierów wygrywają, ani tćż sum 
amortyzujących papiery, ale opłaeanoby od nich tylko 
procenta równe i tak samo, jak i od wszystkich oprocen
towanych papierów długu państwa. Gdyby się tak stało, 
to w rzecay samćj pod odmienną tylko formą, byłby to 
początek na małą skalę redukcyi procentów, przez odję
cie właścicielom losów możności wygrania pewnych sum, 
a dla których właściwie tylko papiery losowane miały po- 
kup na siebie.

Listy 2 wystawy parysfeiéj. *)
XV.

Parsowie i ich wystawa. — Stany Zjednoczone Ameryki. — Dzi
kie ludy przedstawione w budynku misyi protestanckich.

L. Cała część ekspozycyjnego gmachu, w któréj ugru
powały się narody wschodnie, przypomina zwiedzającemu 
wielki bazar w Carogrodzie. Jak w stambulskim beze- 
stanie, tak samo i tutaj Persowie mają swój dział oso
bny. Wystawa perska rozłożoną jest w dwóch salach, 
arkady, gzemsy i filary ozdobione w trójkątne zwiercia- 
dełka, pomalowane w różne kolory, naśladują tu archi
tekturę ispabańskich pałaców. Persowie są tém w grupie 
narodów wschodnich, czém były Włochy śród europejskich 
ludów: mają wrodzone uczucie smaku, wyrafinowaną 
w obejściu wykwintność, posiadają także język bogaty, 
harmonijny i łatwo się do poezyi naginający. Nie tyle su
rowi i ściśli w zachowaniu religijnych przepisów, co inni 
wyznawcy Mahometa, pozwalają sobie w rysunkach i ma
lowidłach przedstawiać nie tylko zwierzęta, ale i posta
cie ludzkie. Zdaje się przecież, że cała sztuka perska 
na ornamenta się wysiliła, a trzeba przyznać, że w téj 
mierze twórczość tego narodu niewyczerpaną jest i zadzi
wiającą.

Ogromny kobierzec, mogący pokryć podłogę naj
obszerniej széj sali, wisi wzdłuż galeryi i służy zamiast 
obicia.

Trudno jest wyobrazić sobie coś piękniejszego jako 
gust rysunku i kolorów harmonijność. Mimo rozmaitości 
a niekiedy i jaskrawości barw, ogół najłagodniejsze i uro
cze sprawia wrażenie. Ludy wschodnie mistrzami są 
w doborze kolorów i niejeden europejski malarz mógłby 
od nich w téj mierze skorzystać. Zdaje się, że Persowie 
doznawać muszą osobnego rodzaju rozkoszy, skoro, zosta
wiwszy u drzwi safianowe swe pantofle, stąpają po tych 
kobiercach miękkich jak aksamit a ozdobionych jak kasz
mirowe szale. Oglądać tu można niby galeryą perskich 
obrazów, źłożoną z dywanów mniejszych i większych roz
miarów : jedne służą do odprawiania modlitwy, drugie 
używane są w podróży. Człowiek wschodni nie rusza się 
nigdzie bez dywanu. Pers rozpościera je śród zieloności 
swych ogrodów, zasiada na nich w spiczastéj czapce ba- 
rankowéj z brodą pomalowaną na niebieski kolor, a za
żywszy opium z szyraz zostaje tak długie godziny w stan 
błogiego ogłupienia pogrążony. Wtedy to zapewne wpół- 
sennéj gorączkowćj wyobraźni przesuwają mu sięzcałóm 
bogactwem barw i kolorów wszystkie arabeski, kwiaty, 
ptaki i fantastyczne smoki, jakiemi późnićj kobierce swe 
przystraja. Sala wystawy perskićj posiada także firanki, 
którym warto się przyjrzeć. Rysunki i malowidła, ja
kiemi owe firanki są ozdobione, stworzyć tylko mogła wy
bujała, przez opium podsycona fantazya. Śród kwiecistych 
girland i bukietów widać tu bijące się ze sobą zastępy 
złych i dobrych geniuszów. Jedne z tych duchów szukają 
schronienia w kielichach tulipanów, drugie z pomiędzy 
róż i piwonii wypuszczają swe strzały. W sztuce kaligra- 
ficznéj i rysowaniu esów i floresów nie mają Persowie ró
wnych sobie mistrzów: ich rękopisma i oprawy książek 
przyozdobione są jak ściany Alhambry, á na marginesaeh 
edycyi Firdussego można widzićć arabeski, jakie ten 
poeta natchnął perskim artystom.

Między bronią znajdują się kosztowne i starożytne 
szable. Jedną z takich szabel mieć musiał sułtan Sala- 
dyn, przecinający wedle legendy poduszkę, napełnioną 
pierzem i wygrywający zakład z Ryszardem Lwie Serce, 
który swym mieezem tylko żelazo rozciąć potrafił. Ko
ronki perskie rywalizują z belgijskiemi wyrobami, a nar- 
gille, bogato emaliowane, i cybuchy mogą w podziwienie 
wprawić lubowników tego rodzaju przedmiotów.

Tych wszystkich skarbów, rozłożonych na wystawie 
perskićj, strzeże rycerz w całćm uzbrojeniu, stojący u wej
ścia, w misiurce z najdelikatniejszych ogniw stalowych. 
Na hełmie, napierśniku i tarczy wypisane są złotemi lite
rami ustępy z poematów Firdussego: a tym sposobem 
zbroja rycerza ozdobioną jest wierszami narodowego 
poety.

Mniéj poetyczną i mniéj malowniczą od wystawy na
rodów wschodnich jestgalerya, zajęta przez północną i po
łudniową Amerykę. W skutek ostatnich wojen domo
wych Stany Zjednoczone nie były w możności przygotować 
się z całą świetnością do wzięcia udziału w ekspozycyi po- 
wszechnéj: wszelako udział ten waży i odbija się w egól- 
nym przemysłowym popisie ludów. Amerykanie, na po
graniczu cywilizacyi położeni, dochodzący nieraz do po
stępu sztucznie i biegiem nieco przyspieszonym, przedsta
wiają i w przemysłowych swych wyrobach pewne piętno 
awanturniczośei; cechuje ich także upodobanie do kolo
salnych rozmiarów i niepomierna chęć wywołania podziwu. 
Czuć, że to społeczeństwo, stojące na równi z europej- 
skiemi państwami, dotyka się jeszcze dzikich i koczują
cych ludów. Instytucye są tu liberalne a obyczaje szorst
kie i barbarzyńskie.

Obok wagonów kolei żelaznych, zawierających tylko 
jednę klasę, jak na społeczeństwo demokratyczne przystoi, 
rozłożone są kieszonkowe rewolwery, bez których Amery
kanin nigdy się w podróż nie puszcza i które mu do oso- 
bistćj służą obrony.

W przemyśle tego narodu, lubo na olbrzymią rozwi
niętym skalę, istnieją przecież pewne przerwy i niedostatki. 
Lecz jeźli w jednych kierunkach zupełna nieledwie uderza 
próżnia, to za to w drugich jak np. w maszynach prześci
gnięto tu Europę. Potężna i kolosalna amerykańska lo

*) Przez autora kroniki paryskiéj.

komotywa, w parku wystawiona, wywołuje podziw po- ’ 
wszeebny i należy do tych przedmiotów, co tłumy cieka
wych około siebie gromadzą: zwraca także ególną uwagę 
armata-rewolwer, w ostatnich wojnach używana.

Wielki niedźwiedź biały, doskonale wypchany, służy 
za godło osobno urządzonćj wystawie futer, które stano
wią jednę z ważniejszych gałęzi amerykańskiego przemy
słu. Widząc tu całe szafy zapełnione narzędziami, słu- 
żącemi dentystom, i zbiory szczęk ludzkich, można po
wziąć wysokie mniemanie o narodowćj sztuce robienia i 
wprawiania fałszywych zębów, którą Amerykanie upra
wiają po wszystkich stolicach Europy z takim zaszczytem 
i z taką dla własnćj kieszeni korzyścią. Między złotni- 
czetni i jubilerskiemi wyrobami spotykam klejnoty, przed
stawiające lokomotywy, statki parowe i rewolwery. Być 
może, że tego rodzaju ozdoby do stroju damskiego użyte, 
nadają umysłom kobiecym kierunek praktyczny i pozyty
wny, ale o artystycznym guście spółeczeństwa bynajmnićj 
nie świadczą. Pewną część wystawy amerykańskićj zwie
dzać mogą z zajęciem ludzie pozbawieni wzroku: znajdują 
się tu bowiem biblie i encyklopedye naukowe drukowane 
charakterem wypukłym z ulepszeniami, nieznanemi dotąd 
w Europie.

Rzeczpospolite Ameryki południowćj najwięcćj pło
dów surowych na ekspozycyą nadesłały i urządziły swe 
wystawy w salach, przypominających ozdobami zwrotni
kową roślinność. Pomiędzy pniami drzew rzadkich i zbio
rami ciekawych minerałów i kruszców widać nadesłane z 
Urugwaj ubiory miejscowe i lalki, przedstawiające jeźdź
ców z arkanem w ręku, polujących na byki.

Dzikie ludy środkowćj Afryki i mieszkańcy najmniśj 
znanych wysp oceanu Spokojnego są także na tutejszćj 
wystawie przedstawieni. Ktoby chciał całkićm zapom
nieć o wynalazkach i zdobyczach cywilizacyi dzisiejszej, 
niech wejdzie do obszernego budynku, wzniesionego 
w parku ekspozycyi przez Towarzystwo biblijne an
gielskie.

Dwoje małych murzynków, chłopiec i dziewczynka, 
świeżo przez misyonarzy protestanckich nawróceni, stoją 
u wejścia i służą za godło. Te czarne niewiniątka, któ
rych rodzice może się ludzkićm mięsem karmili, rozdają 
publiczności broszury i biblie protestanckie. Pierwszą 
rzeczą, która wychodzącego do wielkićj sali uderza, jest 
obszerna karta jeograficzna na suficie rozpięta. Wszy
stkie religie wyznawane na świeeie są na tćj mapie ró
żnokolorowo oznaczone. Narody katolickie pomalowane 
są kolorem czerwonym, protestanckie białym; wiara gre
cka ma żółtą -barwę, a mahometanizm zieloną. Kolor 
czarny pokrywa kraje w bałwochwalstwie pogrążone; — 
niestety, ten ostatni kolor przeważnie jeszczć na globie 
ziemskim panuje. Afryka wygląda jak jedna wielka pla
ma atramentu, zaledwie gdzie njegdzie nakropkowana 
zielono i czerwono. Indye, Tybet, Chiny, Australia cie
mną przedstawiają powierzchnią, dwie tćż plam czarnych 
spotyka się w Ameryce północnój i południowćj. Wedle 
tćj ciekawćj mapy dwie trzecie części ziemskiego globu 
jeszcze są oszpecone ciemnościami bałwochwalstwa.
Z wyznań, w jednego Boga wierzących, islamizm najwięećj 
liczy zwolenników. Trudno sobie coś dziwaczniejszego 
wystawić, jak zbiór przedmiotów rozłożonych w tćj sali, 
będącćj prawdziwym panteonem dzikich ludów. Bałwany 
z drzewa i kruszcu, bożyszcza najpotworniejszych kształ
tów i ludów. Bałwany z drzewa i kruszcu, bożyszcza 
najpotworniejszych kształtów, fetysze i amulety, zapeł
niają to barbarzyńskie muzeum ciemnoty i zabobonu.

Katoliccy misyonarze, przelewający od wieków krew 
za wiarę, nie uznali za stósowne popisywać się z poświę
ceniem swćm na przemysłowśj wystawie i zaiste żaden 
katolik za złe im tego nie weźmie. Lecz mając przed 
oczyma rozłożone tu przedmioty, pojąć dopiero można, ja
kiego bohaterstwa potrzeba człowiekowi, oddalonemu na 
kilka tysięcy mil od ojczyzny, rzuconemu śród dzikich 
ludów, jak czarne mrowisko, a mającemu za jedyną broń 
słowo Cnrystusa przetłómaczone na barbarzyńskie języki, 
co są do skomlenia zwierząt podobne. W szafach za 
szkłem widać tu narzędzia straszliwe i przerażające: ol
brzymi widelec, jakoby widły ludożerczego Plutona, słu
żący, jak utrzymuje katalog, do pieczenia na ogniu ka
wałów ciała ludzkiego. „Mięso ludzkie, — dodaje kata
log, — w taki sposób upieczone, poszukiwane zwłaszcza 
bywa pizez starców.“ Cóż to za zacni i mili staruszko
wie 1 jakaż te patryarchalność obyczajów!

Maczugi z twardego drzewa, do druzgotania czaszek, 
topory krzemienne, strzały zatrute i proce olbrzymie, 
tkaniny, wyrabiane z włókien roślinnych i iglice z kości 
ludzkich i rybich stanowią tu cały przemysł. Te bożysz
cza w nieokrzesanych swych i potwornych kształtach 
świadczą przecież, że i tam człowiek czegoś nad sobą szu- ! 
ka, że coś mętnie przeczuwa. Myśl o ozdobieniu ciała 
nie jest tu także obcą; widzę kobiece naszyjniki z zębów 
wielorybich, przepaskę zróżnemizwierciadełkami, służącą 
jakićj hotentockićj piękności za całe ubranie i wreszcie 
ogromną perukę z czerwonym kosmykiem, na nos spada
jącym, jaką dziewice z plemienia Ny am-ny am na głowę 
kładą. Pokazuje się, że noszenie fałszywych włosów nie 
jest wyłącznym przywilejem elegantek cywilizowanego 
świata.

W tćm pandemonium dzikich ludów można widzieć 
bożka wojny, który jest najpotworniejszćm straszydłem, 
jakie kiedykolwiek wymarzono. Ten Mars australski, 
cały pokryty czerwonćm pierzem papugi, ma oczy z per- 
łowćjjmacicy, z czarnemi guzikami w pośrodku; w ustach, 
od ucha do ucha otwartych, widać wstawione zęby rekina. 
Stoją dalśj rzędem bożkowie chińscy, z wyrazem twarzy 
na wpół dziecięcym, na wpół zgrzybiałym, jedni potwor
nie wykrzywieni, drudzy z wargami roztwartemi do uśmie
chu. Gliniane figurki przedstawiają tryumfalny pochód 
indyjskiego bożka Jaggernat, stojącego na swym wozie, 
pod koła którego rzucają się pobożni pielgrzymi.

Te wszystkie bałwany i bóstwa, pokazujące publiczno- 
czności języki i zęby, są drobiazgową i zabawną stroną 
owćj wystawy, która ma także swą poważną stronę. Pod 
względem bowiem lingwistyki misyonarze angielscy wy
świadczają ludzkości nie małe przysługi: oglądać tu mo
żna biblie i ewangielie, tłómaczone na wszystkie języki 
tych dzikich, niekiedy jeszcze ludożerczych plemion. Mi
syonarze stworzyli alfabet, pisownią i gramatykę dla kil
kunastu zaledwie z imienia znanych ludów.

Pokazuje się, że misye protestanckie pracują nie tylko 
nad nawróceniem bałwochwalców i kanibalów, ale starają 
się także o nawrócenie żydów. W osobnym budynku, 
przypominającym kształtem swym synagogę, wiszą widoki 
Jerozolimy, modele grobu Zbawiciela, dalćj pian staroży- 
tnćj Jerozolimy z jej świątynią, przybytek z arką świętą 
i figurki, wyobrażające lewitów. Do ciekawości rozłożo
nych w tćj sali należą najdawniejsze biblie hebrajskie, 
amiędzy innemi kopia,wykonana wedle ksiąg mojżeszowych, 
spisanych na pięciu skórach baranich razem zeszytych 
a kupionych u potomków tych żydów, co po zburzeniu Je
rozolimy do Chin wywędrowali.

Lubo wystawa Towarzystwa biblijnego razi nieco swą 
teatralnością i niewłaściwą propagandą, to przecież dopeł
nia ona całości ekspozycyjnćj i potrzebną jest do ogólnego 
ludów popisu. Dzięki tym przedmiotom, z krajów odle
głych i barbarzyńskich nadesłanym, można nie wychodząc >

z parku i gmachu, przebiedz całą skalę, po jakićj wznosili 
się i postępował człowiek. Kto chce mieć dobitne wy.' 
obrażenie o tym postępie i o potędze ludzkiego przemy, 
słu, niech się popatrzy na wątłe czółenko Eskimosa i niech cza 
się potem zatrzyma przed wojennym statkiem parowym, P°s, 
z angielskich warsztatów wychodzącym. Każdy zresztą a . 
jeszcze gwałtowniejsze przejścia i bardzićj zadziwiające ?ia 
zestawienia wymyśleć sobie może; niechaj porówna tylko' *°v 
bałwany niekształtne afrykańskich ludów z bronzowemi 
odlewami Barbedienna, dokonanemi wedle posągów Mi-j01S 
chała anioła. Możność robienia takowych porównań jestt 
podobno najbardzićj zajmującą rzeczą przy zwiedzaniu}^21 
wystawy powszecbnćj. Uon
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* Berlin, 8 września. Znany już z bardzo małemi 
wyjątkami wypadek wyborów do sejmu Rzeszy północno-lica 
niemieckićj. Jeszcze tylko z trzech okręgów wyborczych 
niepruskich niedoniesiono o rezultacie. Całe terytoryum ,. 
Związku północno-niemieckiego obejmuje 297 okręgów ®n< 
wyborczych. W każdym z nich obiera się jeden poseł,rar 
Z tych 297 posłów przypada na Prusy 236, na inne kraje swc 
związkowe 61. W porównaniu z wypadkiem wyborów, Pan 
odbytych w lutym b. r., stósunek stronnictw przy obe-ucz 
cnych wyborach mało się co zmienił. Stronnictwo kon- ra’r 
serwatywne w śeiślejszćm znaczeniu liczyło w pierwszymi3, 
parlamencie 60 członków. Z tych wybrano, o ile dotądp1( 
wiadomo, 41, nowych przybyło również kilku, tak że!,? 
stronnictwo to prędzćj się wzmocniło o kilku członków, ’ ”, 
niż zmniejszyło. „Wolno konserwatywne sto warzy- 8, 
szenie“ (książę na Ujeździe, hr. Bethusy-Huc itd.) liczyło!*1, 
przeszłą rażą 39 członków. Z tych wybrano i tą rażą 21, iniei 
prócz tego z nowo wybranych posłów przystąpi do tego 
stronnictwa przynajmnićj 20. Stronnictwo postępowców !uż' 
liczyło w przeszłym parlamencie tylko 19 członków, pod
czas kiedy w obecnym liczyć będzie najmnićj 30 człon-!(*eF 
ków. Stronnictwa staro-liberalnych i narodowo-liberal- °P’ 
uych wystąpią zapewne w tćj samćj liczbie, co w lutym.'n!e; 
Polacy, jak dotąd, stracili 2 posłów; podczas bowiemP1S: 
kiedy liczba ich na przeszłym sejmie wynosiła 13, tymitofl 
razem zmniejszyła się na 11. Centrum katolickie i par- . 
tykularno-konstytucyjne stowarzyszenie liczyć będą mnićj 
więcćj tę samą liczbę posłów, co zeszłą rażą. Reszta po- 
słów nie należy do żadnego pewnego stronnictwa. Prócz “’a 
tego odbyć się musi jeszcze 13 nowych wyborów i 21 ści- P° 
ślejszych wyborów. ” waf

Minister rólnictwa Selchow powrócił z podróży, 
przedsięwziętćj do Księstw Nadelbiańskich. Sir

Onegdaj wieczorem przybył tu podpułkownik Salich nia 
bej, adjutant sułtana. Tenże przywiózł pięć koni arab- 
skich, które sułtan daje w darze królowi Wilhelmowi. “U 
Salich bej udał się natychmiast po swojćm przybyciu do <*ai 
poselstwa tureckiego a późnićj stanął w hotelu Royal. Jak z P 
słychać, oficer ten przywiózł równą liczbę koni cesarzowi mia 
austryackiemu.

Rada związkowa odbywać będzie od jutra posiedzę- 
nia swe i obrady w gmachu ministerstwa stanu.

Budżet Związku północno-niemieckiego, przedłożony 
radzie Związkowćj, ustanowiony jest w sposób, że wyda- rez* 
tki poprzedzają dochód. Wydadki obejmują następujące izai 
rubryki: dla urzędu kanclerza związkowego, dla rady W 
związkowćj i wydziałów związkowych i dla konsulatów i c 
związkowych, dla parlamentu, dla administracyi wojskowćj 
i marynarki. Dochód związkowy wpływa z ceł, podatków 
od konsumpcyi, wspólnych urządzeń, jak poczt, telegra- 
fów i kolei żelaznych i z składek matrykularnych poje- 
dyuczych państw. “4;

Królewskie rozporządzenie, dotyczące powołania 
szlezwicko-holsztyńskich mężów zaufania już zostało pod- ez) 
pisane, lista oznaczoną a zebranie się ich w Berlinie na- R 
stąpi prawdopodobnie w pierwszych dniach przyszłego *ar 
tygodnia. Obrady atoli, w innym lokalu odbywać się bę- fzi: 
dą musiały, jak obrady mężów zaufania z Hanoweru i He- , 
syi Elektorskićj, gdyż lokale izby panów zajęte będą przez 
sejm Rzeszy północno-niemiecki. Szlezwicko-holsztyńscy ™ 
mężowie zaufania obradować będą albo w gmachu mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, albo w gmachu mar- !|’J 
chijskiego Ziemstwa, położonego przy placu Wilhelmów- , 
skim. |en

Spen. Ztg. zamieszcza następujące doniesienie z ;.°,s 
San Luis Potosi z dnia 8 lipca, z którego się dowiadujemy, 5p 
że pruski poseł w Meksyku baron Magnus wtedy w San 
Luis chorobą był złożony, lecz już stan zdrowia jego się 
polepszył. Baron Magnus udał się, jak wiadomo, na B.a 
usilne życzenie zmarłego cesarza do Queretaro i wysłał , 
był dwóch towarzyszących mu adwokatów natychmiast eP 
do San Luis, gdzie wówczas prezydent Juarez rezydował. 
Pruski poseł, który wkrótce potćm sam do San Luis przy
był, przyjęty był wprawdzie przez rząd republikański z 
wieikiemi grzecznościami, lecz usiłowania jego, aby ura- > 
tować cesarzowi życie, były bezskuteczne. Baron Magnus, )rg 
który dał cesarzowi przyrzeczenie w razie, gdyby śmierć ¡6, 
jego stanowczo była postanowioną, powrócić do Queretaro, ?r 
udał się tam dotąd jak najspieszniej, towarzyszył cesa- te 
rzowi w ostatnich jego godzinach i był na jego ży- U 
czenie obecnym przy jego rozstrzelaniu. Cesarz w wi- )ei 
lią swćj śmierci upras ał piśmiennie jenerała Esco- ta; 
bedo, ażeby ciało jego wydano po rozstrzelaniu baronowi to: 
Magnus, ażeby tenże mógł je kazać przewieść do Europy. )a, 
Kiedy jednakże jenerał odmówił wypełnienie tego życzę- >« 
nia, powrócił baron Magnus natychmiast do San Luis, L,a 
ażeby tu w tym celu działać u rządu republikańskiego, tei 
Tu powaliła go febra na łoże, powstała skutkiem niewy- ly, 
gód i fciągłych, dniem i nocą odbywanych podróży. Ba- Mi 
rona Magnus leczy lekarz niemiecki i jest nadzieja, że po- uj 
wróci do zdrowia. )d

Rząd otrzymał już sumaryczne sprawozdania o żni- »o 
wach tegorocznych. Podług tych sprawozdań uważać na- :w 
leży tegoroczny sprzęt w Prusach przecięciowo za dobry w 
średni sprzęt. ij(

Po oświadczeniu się wiedeńskiego i paryskiego gabi- 
netu pod względem zjazdu salcburgskiego, rząd pruski h 
przesłał okólnik owych mocarstw wraz ze swojćm pismem ia 
swoim dyplomatycznym ajentom u zagranicznych dworów, ;a 
ażeby ciż zawiadomieni byli nie tylko o objaśnieniach, 
jakie Francya i Austrya w tćj kwestyi złożyły, ale nadto p. 
o pojmowaniu zjazdu salcburgskiego przez rząd pruski, io

Z Królewca donosi Ostpr. Ztg, że tamtejszego pre- aii 
zesa policyjnego Leipzigera mianowano jeneralnym dyre
ktorem policyi dla byłego królestwa hanowerskiego. im 
Dziennik ten dodaje: Urząd ten jest wyjątkowym, urzą- ¡u 
dzenie wedle wzoru pruskiego późnićj nastąpi i twierdzą, 
że wtedy p. Leipziger zostanie prezesem rejencyjny» W 
w Hanowerze. dc

Pierwszy regularny sejm Rzeszy północno-niemiec- pc 
kićj, który, jak wiadomo, pojutrze się zbiera, zagai król 
Wilhelm osobiście, otoczony książętami krwi itd., na bia- 
łćj sali tutejszego zamku królewskiego o godzinie 1 z po- de 
łudnia. Poprzednio odbędzie się o godzinie 11'/j przed 0 
południem nabożeństwo w kościele św. Jadwigi dla po- 
słów katolickich, a w kaplicy zamkowćj dla posłów pro- 10 
testantów. 'P
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austrya.
* Wiedeń, 6 września. Mówiono tu przed nijakiem 

czasem o zajściu, jakie miało mieć miejsce pomiędzy 
posłem austryackim przy Stolicy św., baronem Hübner, 
a kardynałem Antonelli, —- zajściu, którego powodem 
miała być kwestya rewizyi konkordatu. Tymczasem ro
kowania w kwestyi tćj nie toczą, się, jak w wiarogodnych 
zaręczają kołach, bezpośrednio pomiędzy tutejszćm mi
nisterstwem a Stolicą św., ale tu w Wiedniu z nuncju
szem papiezkim i za pośrednictwem kardynała Rauschera. 
Dziś opowiadają tu o scenie pominionćj tyle, że, gdy ba
ron Hübner przed odjazdem swoim do Wiednia oddał 
kardynałowi Antonellemu wizytę pożegnalną, kardynał 
wszczął rozmowę o stanowisku barona Beusta, i przypi
sując mu antikatolickie dążności, tak miał zakończ) ć. 
rozmowę: „Powiedz Pan p. prezesowi ministerstwa 
w Wiedniu, że żadnemu protestanckiemu ministrowi nie 
uda się zrobić z Austryi monarchią protestancką, a Sto
lica św. nie przestanie nigdy upatrywać w Austryi wier
nego katolickiego państwa.

O wiadomym liście Koszuta do wyborców wacow- 
skich pisze dziś Debatte, że „niczćm nie mógł Koszut 
bardzićj osłabić swego znaczenia i wpływu u ziomków 
swoich, jak umizgami do śmiertelnego wroga Węgier, do 
panslawizmu; nic nie mogło być bardzićj przeciwnego 
uczuciu narodu, jak łudzenie go życzliwemi niby zamia
rami Rosyi, nic dotkliwićj zranić bratniego współczucia, 
jak owa nieczułość, z jaką Koszut nad losem bohater
skiego bratniego ludu przechodzi do porządku dziennego 
i przyszłość Polski na potępienie skazuje.“ Niemnićj 
|i dla węgierskich dzienników stanowią dwa te punkta 
główną podstawę zarzutów. „Wdziejmy za Koszuta ża
łobę“ pisze Pesti Naplo, „za tego Koszuta, któregośmy 
¡niegdyś czcili, bo nowe znaki życia, które daje, są ułudą 1 
[Tego Koszuta, który żyje w wspomnieniu narodu, niema^ 
już, albo — niebyło go nigdy.

Z niemałćm oburzeniem czytają tu świeże korespon- 
[dencye Ti mes a z Meksyku, w których sprawozdawca, 
opisując wypadki, które się do upadku cesarstwa i do 
inieszczęśliwćj katastrofy w Queretaro przyczyniły, tak 
pisze o sądzie wojennym na cesarza Maksymiliana i jego 
towarzyszów, oraz o szczegółaeh jego śmierci:

„Prezes sądu wojennego, pułkownik Platan Sanchez, 
miał lat 23, drudzy sędziowie 18 do 20 lat. Już z wnio
sków prokuratora mężna było powziąść przekonanie, że 
dla oskarżonego niema ratunku. Żądał on, aby cesarza 
¡powiesić, następnie uciąć mu głowę, ciało rozćwiarto- 
wać i spalić a popiół rozsypać, na wszystkie cztery strony 
świata. Wniosek ten jednakże zdawał się takiemu nawet 
sądowi zbyt srogim. Ta parodya sądowego postępowa
nia trwała dwa dni, w przeciągu których wszyscy oska
rżeni winni byli ukończyć swoją obronę. Tak wreszcie 
było spiesznie sędziom skazać oskarżonych, że w drugim 
dniu sądu, lubo posiedzenie trwało od ósmćj godziny 
z rana do 12 w nocy, sąd się nie odroczył ale natych
miast wydał wyrok.

„Jest w Meksyku zwyczajem, do wykonania wyroku, 
skazującego na rozstrzelanie, używać 10 żołnierzy; do 
wykonania wyroku śmierci na cesarzu Maksymilianie 
odkomenderowano tylko czterech żołnierzy i jednego 
rezerwistę, zapewne aby poniżenie tern było wydatniej- 
izśm. Wszystkie cztery kule żołnierzy, czy pijanych, 
5zy namówionych, zamiast ugodzić w serce, rozdarły mu, 
v calem znaczeniu tego wyrazu, prawy bok. Tarzając 
lig po ziemi w okropnych boleściach i dławiąc się krwią 
ejącą się z ust, zachował przecież cesarz do ostatniej 
kwili godność swoją; oparłszy się na jednem ramieniu, 
rskazywał drugą ręką, aby przecież w serce ugodzili. 
Piąty żołnierz tak się przeraził widokiem, że rzucił ka
rabin i uciekł. Pięć blisko minut ubiegło, zanim zna
leziono kogoś, eoby biednemu Maksymilianowi cios za
lał śmiertelny. Przyprowadzono dwóch żołnierzy, ale 
hrabiny nie puściły i dopiero gdy trzeci nadszedł, skoń- 
;zyła się okropna ta scena.“
i Co do rezultatu wiadomej podróży admirała Teget- 
koffa, donoszą amerykańskie dzienniki, że rząd meksy
kański odmówił wydania ciała zamordowanego cesarza. 
Mylnie też donosiły dzienniki, jakoby wydano je pru- 
ikiemu posłowi, baronowi Magnus. Prawda, że cesarz 
Maksymilian w wieczór przed dniem śmierci podał do 
jenerała Escobedo prośbę o wydanie swoich zwłoków 
posłowi pruskiemu. Skoro jednak jenerał prośbę odrzu
cił, wrócił baron Magnus do San Luis Potosi, aby tu 
stąd popierać sprawę tę u rządu Juareza. Ale ciężka 
Choroba przeszkodziła usiłowaniom jego i dotychczas nie 
na nadziei, aby czy to poseł pruski czy ktokolwiek inny 
idołał wyjednać wydanie ciała. Podobno bogatego rząd 
'epublikański żąda zamierza okupu.

FRAWCYA.

* Paryż, 6 września- Do znanego programu Fröbla 
> przyszłćj organizacyi Niemiec południowych wielką tu 
irasa półurzędowa przywięzuje wagę. W popieraniu pla- 
lów południowo-niemieckich przoduje, jak zawsze, L a 
i'rance i stawia dziś znaczenie programu Fröbla na równi 
te zjazdem salcburgskim, dodając, że jak postawa dwóch 
iesarzy, tak i program Fröbla kładzie zaporę zachciankom 
Orlińskim, a zapora ta silniejsza jest jeszcze, aniżeli spot
kanie monarchów w Salcburgu. „Spodziewać się należy“, 
¡oriezy organ półurzędowy, „że fakt ten podwójny zdziała 
)auzę w politycznym wzroście Prus.“ A tuż przed powtó- 
[aeniem znanego okólnika margrabiego de Moustier pisze

France: „Gdyby jedność Niemiec była tylko wyra- 
tem jedności germańskiój w samodzielności idei i liberał
ach instytucyi, nie byłaby ona dla Francyi niepokojącą. 
Me czyż możemy poglądać obojętnie, jak ta jedność usi- 
uje wszystkie wojskowe siły, wszystkiemonarchieNiemiec 
»ddać pod panowanie Prus, tego wojskowego rządu, pra
żącego zaborów, przedsiębiorczego, upojonego ostatniemi 
-Wyeięstwy, — rządu, uniesionego nieutttiarkowaną wiarą 
fi nadzwyczajne losy, a mogącego każdćj chwili stać się 
ńebezpiecznym dla sąsiadów i grozić im najściem i wojną! 
)to pytanie, stawające nie pomiędzy Niemcami a Francją, 
Iwoma sprzyjaźnionemi i sympatyzującemi ze sobą naro- 
łami, których nic nie dzieli, ale pomiędzy Francyą a Pru
sami.“

Osobiste posłuchanie, które w przeszły poniedziałek 
p. Drouyn de L’huys miał u cesarza, daje znowu powód 
io pogłosek o zmianach w gabinecie, mianowicie o usu
nięciu się margrabiego de Moustier.

Stan zdrowia cesarzewicża pogorszył się znowu i być 
może, że wyjazd cesarstwa do Biarritz nie nastąni jeszcze 
¡utro.

Z Hiszpanii donoszą o nowych powstańczych ruchach 
w Alicante. W samćj stolicy tćj prowincyi przeszło po
dobno kilka bateryi wraz z całym pułkiem piechoty do 
powstańców. A i w Galicyi jeszcze powstanie nie zdaje 
3>ę być zupełnie stłumionćm, skoro z Madrytu musiano 
wysłać tamdotąd kilka kolumn piechoty wraz z artyleryą. 
Jenerał Prim dał nareszcie znak życia. Pisał on z Katä- 
onii do tutejszego komitetu hiszpańskiego, przyznając się 
lo dotychczasowćj nieczynności; dodaje jednakże, że spo- 
¡obi się do zamachu, jakiego się rząd bynajmnićj nie

Telegramy.
Elberfeld, 7 września. Przy ściślejszym dzisiaj odby

tym wyborze do palramentu północno-niemieckiego, otrzy
mał dr. Schweitzer 8915, dr. Loewe-Calbe 6691 głosów. 
Dr. Schweitzer przeto został obrany.

. Monachium, 7 września. Korespondencya Hoflman- 
na donosi: „Między Bawaryą a Hesyą odbędą się nie za- 
długo rokowania komisoryczne względem budowy dalszych 
kolei żelaznych, mianowicie względem kolei donnersberg- 
skiéj i dürkheimsko-monsheimskiéj. Ze strony bawar- 
skićj wydelegowany został w tym celu radzca ministeryal
ny Weber, ze strony heskićj tajny radzca Bechthold i 
radzca ministeryalny Schłeiermacher.

Wiedeń, 7 września. Austrya w skutek podpisanćj 
na dniu 31 sierpnia z Francyą konwencyi przyjęła uchwały 
międzynarodowćj konferencyi monetarnćj. Stopa men
nicza złota ma w skutek tego prawnie być zaprowa
dzoną.

Wiedeń, 8 września. Dzisiejsza Ne u e freie Pres
se ma wiadomość, iż minister skarbu p. Becke podał się 
do dymisyi w skutek niedostatecznych propozycji węgier
skiego ministra skarbu dotyczących, dopłaty Węgier do 
budżetu państwa. — Fremdenblatt dowiaduje się, 
iż rząd serbski postanowił wysłać notę do W. Porty, w 
którćj żąda zadośćuczynienia za wypadek na parowcu 
„Germania.“ w Ruszczuku.

Paryż, 7 września. Hr. Goltz oświadczył sam pod
czas odbytćj wczoraj z p. Lavalette rozmowy, iż ks. Reuss 
zajmie jego posadę w Paryżu.

St. Nazaire, 7 września. Przybył tu oczekiwany z 
Meksyku i-Indyi Zachodnich francuski parowiec pocztowy 
„P.nama.“ Prócz poczty najnowszćj przywozi 619 po
dróżnych, pomiędzy którymi znajduje się 333 wojskowych 
austryaekich, 48 Prusaków i 29 Belgijczyków. W Ha

manie grasuj • żółta febra.
Paryż, 7 września. Cesarz i cesarzowa odjechali 

dzisiaj po południu o 5 godzinie wraz z cesarzewiczem do 
Biarritz. — Pan Rouher, który tu przybył ostatnićj nocy, 
był jeszcze na posiedzeniu gabinetu, odbytćm pod prze
wodnictwem cesarza.

Bern, 7 września. Rada związkowa wniosła do rzą
du włoskiego o uwiadomienie pod względem stanu ko
lei alpejskićj i zamiarów jego, kolei tćj dotyczą
cych, a zarazem objawiła swą gotowość do przedsię
wzięcia wspólnych kroków u interesowanych w tćm 
państw południowo niemieckich i u Prus. — Rada zwią
zkowa przystąpiła do austiyackiego traktatu monetar
nego, który jednakże nie ma być rozciągnięty na mo
netę zdawkową. — Przybyli tu poseł perski Ferus Khan 
i delegat turecki dla konferencyi telegraficznćj. — Ja- 
pończykowie odprawią jutro wycieczkę do Genewy.

Londyn, 8 września. Nadeszłe tu ostatnim parowcem 
z Nowego Jorku wiadomości donoszą z Meksyku: Prezy
dent Juarez podezas uczty objawił nadzieję, że naślado
wać będą dany przez rząd amerykański po zwalczeniu re
wolucji przykład umiarkowania; lud sprzykrzył sobie 
przelew krwi. — Zaprzeczają, aby w Queretaro rzezie 
miały były mieć miejsce. — Armia wkrótce o 18,000 żoł
nierza zmniejszoną zostanie.

Londyn, 7 września. Paryski korespondent donosi 
telegrafem do- T i m e s a, że jenerał Prim, który nie dawno 
jeszcze temu był w Walencyi, opuścił podobno Hisz
panią a obecnie znajdować się ma w Genewie.

Ateny, 31 sierpnia. Wedle nadeszłych tu wiadomo
ści ocalał kapitan parowca „Arkadiom“ — Francuski 
i rosyjski admirał odebrali rozkaz, aby tymczasowo za
niechali dalszego przewozu kreteńskieb ’familii i aby na 
wodach kretęńskich dalszych oczekiwali rozkazów. — Au- 
stryacki parowiec wojenny przywiózł temi dniami 950 
kreteńskieb rodzin do Pireu, a nazajutrz znów odpłynął.

Carogród, 6 września. Levant Herald donosi: 
Wicekról egipski zabawi w Carogrodzie aż do 20 bm. 
W. ks. Michał, namiestnik Kaukazu, przybędzie tu w od
wiedziny. -- Twierdzenie Levant Herald, że między 
Turcyą a Rosją istnieje alians, ogłasza dziennik Turquie 
za nieprawdziwe i dodaje: Rząd sułtana nad alianse prze
kłada stósunki, opierające się na zobopólnćj trwalćj życz
liwości, jakie zachodzą między W. Portą a Rosyą i innemi 
państwami.

Smyrna, 28 sierpnia. Pismo z Canea z dnia 20 mb. 
potwierdza wiadomość o śmierci pruskiego pułkownika 
Gessler alias Dilaver beya.

Oenewa, 8 września. «isribaSsSâ przybył 
tu, powitany już w Villeneuve przez tutejszy 
komitet. ŁutS g& witał również z wielkim en
tuzjazmem.

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mtmroth.l 

Berlin, dnia 9 września.
Powietrze; pogodnie.
Giełda ziemiopłodów, stale. Cenz “»
Pszenica....................................................................................... 82

64%Zyto .........
Okowita..................................................................................... . 24
Giełda walorów; stale Knre-
Listy zastawne poznańskie nowe............................................. 871,
Listy rentowe „ ......... ........................................... 897,
Amerykańska 6 % pożyczka.......... ........................................... 77%
Akcye kolei żelaznśj Karóla-Ludwika.................................... 89
Rosyjskie banknoty.................................................................. 84
Polskie listy zastawne............................................................... 57%
Rosyjska pożyczka premiowa stara........................................ 99

„ „ „ nowa...................................... 94%

panów dziedziców w przygotowaniach wyborezych.“ Nie 
chcąc, aby z twierdzenia tego, któremu zresztą już zaprzeczył 
sam fakt wyboru p. T. Chłapowskiego, wyciągano niekorzystne 
dla gorliwości obywatelskiej „panów dziedziców“ w powiecie 
krobskim wnioski, ośmielam się przytoczyć, że na zebranie 
powiatowe przedwyborcza, przez p. Potworowskiego zwo
łane i w Dzie nnik u ogłoszone, zjechali się sami prawie 
obywatele ziemscy z dodatkiem jednego tylko reprezen
tanta miasta Gostynia. — Co się tyczy innych w rzeczonój ko
respondencji jeszcze zawartych zarzutów, sądzę, że takowe nie 
są uzasadnione; w każdym zaś razie skreślone są w tonie, 
który nie zupełnie odpowiada poważnemu nastrojowi twego sza
cownego Dziennika. Zechcićj, szanowny Redaktorze, przy
jąć itd. Unns pro multis.

— * Wczoraj nad wieczorem pochowano na cmentarzu św. 
Marcińskim zwłoki ś p. Ludwika ¡Sułkowskiego, żołnie
rza z 1831 r. i kilkoletniego prezesa Towarzystwa św. Wincen
tego 5 Paulo. Udział w pochodzie żałobnym był dosyć licznym; 
widzieliśmy w nim kilku towarzyszów br< ni zmarłego i kilkuna
stu członków wzmiankowanego Towarzystwa. Dzisiaj rano o go
dzinie 8 odbyło się w kościele św. Marcińskim żałobne nabożeń
stwo za spokój duszy zmarłego

—* Na wydawniotwo dzieł dla ludu złożyli w Redakcji
na nasze ręce:

Z przeniesienia 5S7 tal. 27 ggr. 11 fen. — Pp. Stanisław 
Stablewski tał. 10. — Zygmunt Berends tal. 10. — Gorzeński 
tal. 5. — Ogółem 592 tal. 27 sgr. 11 fen.

• Kalendarz. Jutro, w wtorek dnia 10 września, Mi
kołaja z Tolentynu; w kalendarzu 
Wschód: słońca o godzinie 5 minut 
6 minut 26. Pełnia księżyca dnia 
minut 41 w nocy.

(J) ii okolicy Łobżenicy, 4 września. Od dawna
już pilnie przeglądam rubrykę „Wiadomości miejscowe i po« 
toczne,“ chcąc dopatrzyć się, czyby nie znalazł się ktoś, który 
czułby się „powołanym“ do doniesienia rodakom czegoś z zapo- 
mnianćj prawie okolicy naszej. Wszakże dotąd daremnie szu
kam owego „powołanego.“ Nie było tćż może nic takiego do 
doniesienia, ceby ogólny mieć mogło interes. Dziś atoli nadarza 
się sposobność pomówienia o rzeczy więcej ogół obcbodzącój, 
przeto uczniem się „powołanym“ do udzielenia jćj wam. Jeżeli 
wybory w powiatach wyrzyskim i szubińskim już zeszłego razu 
niepomyślnie dla ms wypadły, to tym razem rezultat ich tćm 
zdaje się być gorszym. Nasamprzód bowiem, przygo
towania do wyborów tak były niewystarczające, ii lud po naj- 
większćj części dopiero w przededniu, albo w sam dzień wyborów 
coś o nich się dowiedział. Bez wątpienia należy przypisać to 
po części usunięciu wpływu duchowieństwa, które, o ile mi 
wiadomo, żadnego w przygotowaniach nie brało udziału z służ • 
sznśj obawy, aby nie wytoczono przeciw nim śledztwa dyscypli
narnego, co w-dług doniesienia Dziennika spotkało już czte
rech księży dekanatu miłosławskiego. Czas takie wyborów nie 
najkorzystniej wpłynął na udział w nich; gdyż zastały one lud 
wiejski zajęty jeszcze w najlepsze pracą w polu. Wreszcie 
ważna także z innych względów i szkodliwa sprawie naszój oko
liczność niepomyślnie wpłynąć musi na rezultat wyborów w na
szój okolicy. Otóż jeden z większych właścicieli polskich 
utejszej okolicy powydzierżawiał folwarki, do dóbr jego 
należące, samym Niemcom, lubo podobno zgłosiło się kilku 
Polaków, którzyby chętnie folwarki te wzięli byli w dzie
rżawę. W taki to sposób polscy panowie, po których spodzie- 
waćby s:ę należało że powinni bUć na straży wszystkiego, co 
służy sprawie naszój, sami propagują krzewienie się żywiołu, 
zionącego nieprzyjaznym nam duchem, sami otwierają antagoni
stom naszym pole wpływu na prosty lud nasz, sami przechylają 
szalę zwycięztwa na stronę przeciwników naszych. Zaiste, błąd 
to nie do przebaczenia.

Stósunek głosów oddanych w wsi Kościerzynie mnićj dla 
nas dobry, jak zeszłego razu jest następujący: Pan Bniński 
ma gło;ów 81, p. Saeuger 74. Jeden głos polski pozostał wą
tpliwym; gdyż zamiast jednój karteczki zwinął ktoś dwie razem. 
Włożono jew akta wyborcze i odesłano urzędowi radzco-zie- 
miaóskiemu do rozstrzygnięcia o wnżności głosu.

TILSNERA HOTEL GARNI. Schmidt i Meyer z Kempna, 
Biennersdorf z Drezna, Różański z Padniewa, Fliegner z Ber
lina, Stciermann z Wrocławia, Adler z Hamburga, Sperling 
z Bydgoszczy, Ascbersleben z Kolonii, Brzozowski z Zbąszy
nia, pani Böttcher z Wschowy.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Chmiel. Norymberga, 5 wrześnią. Na dzi

siejszym targu czwartkowym ze panowało w porównaniu do wtor
kowego nad spodziewanie usposobienie nieco stalsze, czy to w sku
tek mniejszych dowozów, czy to dla tego, że więcćj na targ przy, 
było kupujących. Dowozy nie przechodziły może 120—150 bal 
a mała ta stósunkowo ilość sprzedaną tóż już była aż do 10 go
dziny. Ceny w skutek takiego usposobienia były przecięciowo 
o 8-10 flor, lepsze a za towar, za który we wtorek dawano naj- 
wyżćj 82-85 flor:, płacono dzisiaj chętnie 90-95 flor. Zamiej
scowego towaru przybyło na targ cokolwiek z Hallertau, który 
sprzedano po 95 flor., za chmiel z Scbwetzingen płacono 88 do 
90 flor.

słowiańskim Władyboja 
27, zachód o godzinie
14 września o godzinie 1

— * Obchód uroczystości kośclelnój 1 historycznej 
W Żółkwi. Dnia 12 września, v, rocznicę zwycięztwa króla Jana 
Sobieskiego pod Wiedniem, obchód poświęcenia w tym dniu od
nowionego z wielkim kosztem kościoła żółkiewskiego, będzie bar
dzo świetny. Wszyscy arcybiskupi i biskupi trzech obrządków, 
słowiańskiego, ormiańskiego i łacińskiego, z wyjątkiem biskupa 
krakowskiego, zaproszeni na tę uroczystość, przyrzekli przybyć 
z duchowieństwem. Liczne deputacye z Rad miejskich w Galicyi 
wezmą również udział w tym obchodzie. Z Krakowa ma przy
być obywatelstwo i.nRodzież osobnym pociągiem Kościół żół
kiewski fundacyi Żółkiewskich jest jednym z najpiękniejszych 
pomników historycznych na Rusi.

We farze żółkiewskiej znajdują się duże marmurowe po
mniki hetmana Żółkiewskiego i syna jego, Jana, w formacie 
ołtarzowym. Naprzeciwko pomnik podobny Reginy Żółkiewskiej 
i Zofii Daniłłowiczowej, i na tych odnowione napisy dawne; na 
pierwszym: „Exoriare aliąuis nostris ex ossibus ultor“, napis, 
o który sam hetman prosił, ginąc pod Cecorą, by jaśniał na jego 
pomniku (obacz Janinę Rubinkowskiego); na drugim: „Vae genti 
insurgenti super genus meum. Deus enim omnipotens vindicąbit 
in eis (z księgi Judyty), zastósowany najlepiej do Reginy Żół- 
kiewskićj, która wprawdzie nie własną ręką, jak Judyta, zabi
jała wrogów, ale z wiernie rycerskióm sercem wysyłała męża 
i syna na harce z wrogami. Dalćj są odnowione pomniki mi
sternej rzeźby z alabastru Jakóba Sobieskiego i Stanisława Da- 
niłłowicza. Ściany kościoła pokryte olbrzymiemi obrazami walk 
pod Wiedniem, Ostrzygoniem, Chocimem i Kluszynem. Wspaniałe 
portrety rodzin Żółkiewskich, Daniłowiczów i Sobieskich, jaśnieją 
odnowione, podnosząc i napełniając serca obecnych chlubą naro
dową, — a święci patronowie pclscy: Stanis aw, Wojciech, Ja
dwiga, Kunegunda, Floryan i Kazimierz, umieszczeni w obrazach 
i posągach, zdają się wzywać pomocy nieba o błogosławieństwo 
dla przyszłych pokoleń.

— * Kradzież z ciekawości. Floryan Migoń, lat 19, 
wyrobnik z Wielkićj Wsi w powiecie wojnickim, żalił się przed 
Janem Zwoleniem, że mało zarabia. Zwoleń przedstawił mu, 
że karczmarz Wolf Wand ma kożuchy, któreby skraść można, 
i to z łatwością, bo mu zabrał klucz od komory. Migoń nie 
chclał przystać na plan ten, który Zwoleń sam wykonał. Flo
ryan Migoń, zawiadomiony przez Zwolenia o chwili popełnienia 
kradzieży, poszedł się przypatrywać „z ciekawości, jak się to 
kradzież odbywa.“ Żwoleń wypróżnia karczmarzowi całą ko
morę, a gdy spostrzegł Migonia, darował mu koszulę, którą tenżo 
wszelako nazajutrz zwrócił Zwoleniowi. Jan Zwoleń, którego 
rozprawa już dawnićj się odbyła, obwinił Mingonia jako wpól-

się, że tylko z ciekawości tamtłómaczył

— ♦ Weissa. Wrocław, 6 września. Przy średnich, 
widocznie jednak wzmagających zię żądaniach doszedł obrót ze- 
szłotygodniowy do mniój więcćj 1250—1300 cent., które skła
dały się przeważnie z cieńkieb gatunków średnich rozmaitego 
pochodzenia, mlanowieie zaś z lekkich, węgierskich jednostrzy- 
żnych no cenie 75—35 tal., a które zakupione zostały częścią 
przez fabrykantów z Gnbeny, Świebodzina i Spremberga, częścią 
na rachunek kupoów nadreńskich i frąncuzkich. Prócz lego 
obrócono jeszcze nieco wełny garbarskiej po 64—57 tal., po- 
znańzkiśj i pośledniój szlązkiój z padłycb owiec w wiązkaeh po 
66—70 tal. i rosyjskiój po okołe 60 tal., których to gatunków 
część większa odeszła również do Niderlandów i Francyi. An
glia w zakupach tyeh wcale prawie nie orała udziału i zamó
wiła jedynie kilka małych partyi cieńkiój jodnostrzyżnćj i ja
gnięcej pa cenie 95—105 tal. Ceny pozostały w ogóle niezmien
nie też same a właściciele w większćj liczbie przypadków oka
zywali wielką do zbycia ochotę. Nowe dowozy dochodzą do 
mniój więcćj 2000 cent.

— * Berlin, 6 września. Od ostatniego sprawozdania 
z dnia 23 mz. obrót nie zmienił się wcale, lecz pozostał spo
kojnym, tak, że sprzedano tylko belgijskiemu fabrykantowi mniej 
więcćj 700 cent, dobrej zachodnićj pruskićj wełny po cenie 68 
do 70 tal. i około 300 cent, wschodnio-pruskićj aż do mnićj 
więcćj 75 tal. i hamburgskiemu handlarzowi burtowemu około 
800 cent, cieńkiój wschodnio-pruskićj aż do 75 tal. jako tóż 
około 100 cent, jagnięcćj od 70—80 tal. stósownie do jakości 
i prania. — Krajowi fabrykanci nabyli jeszcze mniej więcćj 500 
cent, dobrój wełny do wyrobu sukna zdatnćj po cenie do 70 
tal. Co do czesanki nie było obrotu. W cenach żadna nie 
zaszła zmiana a utrzymuje się ogólne mniemanie, iż handel 
w bieżącym miesiącu się ożywi.

— * Bydło. Hamburg (St. Pauli), 4 wrześnią. Na targ 
spędzono 120 sztuk wielkiego bydła rogatego, z których 50 sztuk 
nie sprzedano. Cena 30—45 777$. za 100 funt.

— * Hamburg, 4 września. Dowóz ogólny na hamburg- 
sko-altonajski centralny targ na bydło wynosił w ostatnim tygo
dniu 1064 sztuk wielkiego bydła rogatego i 2314 sztuk skopów 
i owiec. Z tych zakupiono na wywóz do Anglii 314 sztuk wielk. 
bydła rogatego i 120 skopów i owiec. Nie sprzedano sztuk 52 wiel. 
bydła rogatego i 188 skopów i owiec. Handel wielk. bydłem ro- 
gatem był nieco więcćj ożywiony pizy niezmienionych cenach: 
za towar najlepśzy płacono 45—48 777$. za 100 funt. Handei 
skopami nie uległ zmianie, za towar najlepszy płacono 6*/2—7 p, 
za holszt. skopy 7—8 £ za funt. — W tym samym tygodniu na
deszło do stacyi Schulterblatt 2304 świnie, które sprzedano przy 
ożywionym handlu. Za tłusty towar mianowicie na wywóz do 
środkowych Niemiec, nad Ren i do Belgii płacono 38—40 777$. 
za 100 funt.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 9 września. W sobotę po południu zabrano 

z poleoenia tutejszego król dyrektorÿum polioyl pozostałe 
w Ekspedycji z nakładu No. 205 egzemplarze Dziennika. Na 
czyj wniosek i z powodu jakiego artykułu konfiskata nastąpiła, 
nie mogliśmy się dowiedzieć.

— * Ż przyczyny wzmianki e obdarowaniu przez ofice
rów rosyjskich artystek i artystów teatru lwowskiego w jednym 
z listów naszego korespondenta T ze Lwowa zawartój, czytamy 
w No 127 Dziennika Lwowskiego tak gwałtowną i niedo
rzeczną napaść na szanownego naszego korespondenta, że mi
mowolnie przychodzi nam na myśl znane stereotypowe pytanie 
sędziów włoskich, rozpoczynających każde śledztwo w sporze 
dwóch mężczyzn od słów: a gdzie kobieta?... Tant de zèle pour 
une omelette! Sztuka jest kosmopolityczną. Nie byłoby nic 
zdrożnego, gdyby artystki lub artyści lwowscy dostali zbiorowe 
dowody uznania ich talentu nawet od oficerów rosyjskich w Lu
blinie. Jeżeli rzecz inaczej się miała, to proste zaprzecze
nie wiadomości wystarczało. Z takićj zaś sposobności brać 
asumpt do niczóm nie usprawiedliwionój zniewagi kerespondenta, 
który w ciągu długoletniego w piśmie naszóm współpracownictwa 
zyskał sobie powszechny u nas i publiczności naszój szacunek, 
musi mimowolnie w czytelnikach wzbudzić podejrzenie naduży
wania pisma publicznego w celu dogodzenia osobistym nienawi- 
ściom, czego nikt nie pochwali Nie potrzebujemy dodawać, że 
wycieczki kronikarza Dz. Lw. przeciwko naszemu koresponden
towi sprawiły na nas jedynie tylko dla ich autora niekorzy
stne wrażenie i że takowe bez żadnych dalszyeh skutków pozo
staną. Na zarzuty przy tćj sposobności także i naszemu pismu 
czynione nie odpowiadamy wcale, nie będąc nawykli do szermierki 
w tonie i w guście kronikarza Dz. Lwowskiogo.

— * Z Krobskiego doszło nas następujące pismo : 
Szanowny Redaktorze! Autor zamieszczonój w Nr. 204

Dziennika korespondencji z Krobskiego, pisanej widocznie 
pod wrażeniem obawy o pomyślny wypadek wyborów w naszym 
powiecie, przywodzi jako przyczynę możebnego naszego niepo
wodzenia, oprócz znanego okólnika arcybiskupiego, zakazującego 
ogłaszanie z ambon terminu wyborów, także i „mały udział

nika. Migoń 
poszedł.

8ąd, nie wchodząc 
skazał go na na dziesięć 
dzieży.

— * Statki parowe, używąne w Ameryce półnornćj do 
nawigacji na rzekach, dochodzą niekiedy ogromnych rozmiarów. 
Największy jaki zbudowano kiedykolwiek, i jaki prawdopodobnio 
kiedykolwiek będzie pływał po wodach rzek, jest obecnie m 
rzece Hudson. Długości ma 114 metrów, szerokości 11, zagłę
bia się zaś w wodę nio więcćj jak 1 metr i 37 centimetrów. 
Jego machina parowa ma siłę 2,600 koni, a szybkość statku 
wynosi 40 kilometrów na godzinę. Urządzony jest wewnątrz 
jak najwytwornićj i z takim komfortem, że zwolennicy wy
kwintnych mieszkań, przebywają na nim podczas pięknćj poiy 
roku, jakby w jakim pałacu lub willi.

w tak naiwne pobudki obwinionego, 
dni aresztu za uczestnictwo w kra-

Sąchocki z Beżęcina, So- 
z Koszut, Sawicki z Ry-

Gdańsk, 7 września. Powietrze pogodne, lecz zimne. 
Wiatr północno-wschodni.

W Anglii rezultat tegorocznych żniw zdaje się_ w. ogólno
ści być dość dobry, lecz pszenica oo do gatunkowości nie odpo
wiada oczekiwaniu, gdyż w wielu okolicach ziarno źle rozwi
nięte. Dowozy towaru krajowego były liczne, a ponieważ wielka 
część nie zadowolniała co do kondycji, więc ceny świeżćj rszę- 
nicy angielskićj, szczególniej podrzędnego gatunku, cofnęły się 
w pierwszych dniach o 1 do 3 szyling, na kwarterze, 
w końcu cygodna jednakże znów o 1 szyling się podniosły. Za 
piękne partye świeżego ziarna płaeono ceny zeszłego ty
godnia. Pszenica zagraniczna przy miernym pokupie eofnięła 
się także w pierwszych dniach o 1 do 2 szyi, na kwarterze, lecz 
w następstwie ceny o 1 szyling się wzmocniły a towar wyborowy 
płacono przecięciowo droźćj, niż w zeszłym tygodniu. Jęczmień 
o 1 szyling, owies o '|t szylinga tańszy.

Pedług doniesień z Nowego Jorku rezultat żniw w Sta
nach Zjednoczonych mnićj jest pomyślny, niż przed dwoma ty
godniami mniemano.

W Francyi pokup tak ożywiony, że pomimo znacznego 
dowozu krajowego zboża, na żadnym placu nie nagromadzone 
zapasów, gdyż towar natychmiast z targów przechodzi w potrzeby 
konsuiacyi. Ceny pszenicy zatem w tym tygodniu znów o 65 
cent, do 1 fr. 15 cent, na 120 kileg. się podniosły; nawet na od
stawę grudniową nieco wyższe płacono ceny jak w zeszłym 
tygodniu.

Żyto i jęczmień bez zmiany. Owies żądany i droższy o 25 
cent, na hekt.

Na naszym placu pekup wprawdzie mały i w pierwszych 
dniach płacono tylko ceny zeszłotygodniowe, od wtorku jednakże 
było więcćj chęci do transakcyi i przy nader słabym dowozie 
świeżćj pszenicy i małych starych zasobach ceny podniosły się 
stopniowo o 30 da 35 guld. na łaszcie.

Żyto w drugićj połowie tygodnia miało także lepszy od
byt i płacono 10 do 15 guld. na łaszcie drożćj jak w zeszłym 
tygodniu. Ceny rzepaku i rzepiu dobrze się utrzymały.

W ciągu ostatniego tygodnia sprzedano w ogóle szefli 
pszenicy 45,600, żyta 21000, jęczmienia 1800, grochu 600, owsa 
600, rzepiku i rzepaku 15000.

Płacono za szefel berliński 85 funt, celnych:
funt. łut. funt. łut. tal. sgr. fen.

Pszenicy białój 83 24 „ 85 4 3 18 4
„ szklistćj 83 24 „ 85 4 3 20 —

pstrćj 82 16 „ 83 24 3 15 —
„ ordynaryjnćj 77 8 „ 81 25 2 28 4

Żyta 2 10 —
Jęczmienia 1 25 —
Grochu 2 5 —
Owsa 12 —
Rzepiku i Rzepaku

Kursa zamian: Londyn 6.24. 
burg 151. Warszawa 83.

Aleksander Makowski i

tal. strr. len
3 20 
3 26 
3 18 
3 10 
2 25 
2 —
2 13 
1 6

8
4

10

8

Amsterdam 143. Ham-

ilomesieiiia «ieldowe. 
iJiełela poznańska, 9 września.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szefl. 16 garn...
„ średniej >>

Sp.

9 września 1867 
do

tal. tal. sg. fn

Przybyli do Poara&Hla dala 9 września.
BAZAB. Koszucki z Wargowa, Błociszewski z Przecławia, Żv- 

chliński z Targowćjgórki, Wolniewicz z Dębicza, Szułdrzyński 
z Siernik, Raczyński z Rogalina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM, 
kołowski z Niemierzyc, Koszucki 
bna, Buchowski z Pomarzanek.

HOTEL DU NORD. Waidowski z Michanowa, Jackowski 
z Menmahrt, Hoffmutt z Bielefeldu, panna Wende z Szczecina, 
Borkowski »Krakowa, Białkowski z Pierzchną, Gośtimski 
z Młodojewa, Kłokocki z Warszawy, Siedmiogrodzki z Bę- 
dzieszyna.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Moszczeński z Jeziórek, 
Szenic z Koszwów, Walburg z Heidelbergu, Lasocki z Le 
chlina, Szenic z Berlina. . _

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Gorsiński z fam. z Gembiec, 
Unrug z Siedlca, Breza z Uścikowa, Röther z żoną z Wro
cławia, Oborski i Reichstein z Bydgoszczy.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Mielęcki z Zborowa, Mie
lęcki z Nieszawy, Krüger z Witosławia, Jasiński z żoną z Wi- 
takowic, Rekowski z Koszut, Cunow z fam. z Skoków, Rei
chenberg z Stajkowa, Mankiewicz z Leszna, Balbacb z strunz, 
Steiner z Ćwickawy, Persicauer, Strich i Kurtz z Berlina, Liebich 
z Wrocławia, Champorcin z Gere, pastor Hülsen z Stajkowa, 
Bartach z żoną zStrzygłowa, Feige z żoną z Wrześni, dr. Leske 
z Głegowa, Lindemann z Erfurtu, Lorenz z Angermünde, Rhei
nau z Pforzheim.

pośled. 
ciężkiego 

lżejszego
Jęczmienia dużego 

„ drobn.
Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki . . .
Perek ....
Masła garn. . .
Koniczyny czerw. • „ ......................
Koniczyny białój | „ ............... .
Siana, cent . . . „ ........ ..............
Słomy, „ . . „ .......................
Oleju, „ . . . ,, .......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 7 września .......
dnia 9 „ ............

Pozn

Żyta

Î»

3 10 — 31151 —
3 5 3 7 6
2 25 3
2 15 2 17 6
2 6 3 2 11 3
1 25 1 27 6

— — — —
1 2 6 1 7 6

— — — — —
2 7 6 2 10

— — — —

• - — — — —
— — — -—

. 1 17 6 1 22
— 14 — — 15

5 — 2 15
— — — —

. — — — — —
1— — —

— —
■s— — — — —
L _ _ _ —
i- — — — —

Poza, listy
rent. 897 ,ptacno. — Pozn. akcye 'btuiku y ow. — żądano.— 
Pozn. 5% oblig.' ph>w.—płac. Pozn, 5% obiig. pow. — żąd 
Pozn. 5% óbłig. Obry — żąd. — Pozn. 4’/,% ol)lig. pow. 
plac. — Szub. 47, % oblig. pow. — pł. — Baa». polsk. to /« 
tai. płac.

Żyto na wrzes 58, na wrzesień-paźd. 66%, na jesień.

nowe listy zńst, \4!>/,a 877« pic.



56’/,. r p.ić.-lisiopad 55, listopad-grudz. 58, na grudzień 
1867 i styczeń 68 r. 52’/« tal. ple.

’ko wita; (z beczką); na wrzes. 228/ia—Va» Da pażdz 
20’/,—%, na listopad 17 •%, na grud. 16”/,,, na styczeń 68 r. 17 
na luty 68 17’/,, tal. plac.

sSIełc?» berlińska, 7 września,
Na giełdzie dsisiejszćj objawiło się niejakie esłabienie we 

wszystkich gałęziach interesu.
Walery pruskie: Bóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 97% płc. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103’/, płac. Obi. pstwa (3%) 85’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1865 (3’/,°|,) 123’/, płac.

list, zastaw.: Z&ch.-prusk. (3’/,•/,) 76’/, Id., dto (4%) 
83”, pł., dto (4%°',) 91’/, Płc. Pozn. nowe (4%) 87’/, płacono. 
Listy rent. Po n. (4%) 89’/, płc. Prusk. (4%) 89»/, płac.

Walery zagraniczne: Austr. metal. (5%) 47 płac. Poż. 
naród. (5° 0) 54% płacn. Losy z roku 1854 (4%) 60’/, płaeono. 
Losy kred, z r. 1858) 69% płe. Losy z r. 1860 (5%) 69’/, płac. 
Losy z r. 186i (4%) 41’/, pł. Poż. w srebr. z roku 1864 (5%) 
61 żąd., Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5’/,) 98’/, płacon. 
Rosyjsk.-polsk- obi. skarb. (4°/,) 63’/, żąd. Polsk. certiŁ Lit. A. 
po 300 złp. (5%) 91’/, płc , dto cząstki po 500 złp. (4%) 94 
płacon. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57’/, płacn. Włosk. 
poż. (5%) 49’/,—’/, płc. Amer. poż. (6%) 77’/«-% płacn. Akoye 

el lelaz. Kol. mind. 143’.,-4’/, pł. Gah-Tkol
— /< pit. ïxirior. pu/«, [v /g/ » • jjiauu. aavjo

Kol. mind. 143’.,-4% pł. GaL-Kar.-Ludwik. 89’/, żąd.

Najukochańsza żona moja Klau- 
dina z Duszyńskich Jara- 
czewska w 35 roku życia po 
długich cierpieniach zasnęła w Bo- ,a 
gu w dniu 5 września rb. o go
dzinie 1 w południe w Zakrzewie 
w Królestwie Polskićm, pozosta
wiwszy óśmioro małych dzieci, o 
czóm donosi w smutku strapiony 
[5190]. Mąż z dziećmi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. 
w Sędzinie o godz. 10 zrana.

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Śremie

Wydział I.
Śrem, dnia 22 marea 1867.

Wieś Ostrowieczno wraz z folwarkiem Ra
dzyń, do pani Benigny Bojanowskićj należąca, 
oszacowana na 64,946 tal. 10 sgr. 9 fen. we
dle taksy, mogącćj być przejrzaną wraz 
z wykazem hipotecznym i warunkami w regi
straturze, ma być
dnia 11 listopada 1867 przed południem 

o gcdslBle lltój
w miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych 
sprzedaną. .

Wierzyciele, którzy dla pretensji realnej, 
nie okazującej się z księgi hipotecznćj, za:

z ceny kupna poszukują, winnispoko¡enia z ceny kupna poszukują, 
się z swoją pretensją do sądu zgłosić.

Julius Schreiber zapozywa się nini 
publicznie.

niniejszćm
[2155]

Austr. franc. 130’/1-%-1/« płc. Warsz.-wied. 62V, płc. Banki ltd.
' — - - Ç.Q,,

_■/«-/« »,
Austr. cred. mob. 75—4% płac. Pozn. prow 
stow. bank. (4%) 113 płacono. Certyf. hipot.
101V, płc. Hansem. (4%%) 87 płac. Hencke 
Obi. hip. szląs. stow. bank. (4’/,%i 100’/, żąd.
88 żądano.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113’/, płacn., ldr. 
111’/, płac., suweryny 6. 24’/, płc., nap. 5. 12’/, płac., półimper. 
6. 17% płc., doli. l. 12’/, żąd. Zagraniczne bank. 99’/, płacono, 
Austr.-bankn. 82% płacono. Rosk. banka. 83% płc. — Dyskonto
bankowe 4.

Pszenica 2100 tunt. w miejscu 75—94 tal., 2000 funt, 
na bieżący mieś. 79’/,, wrzes.-paźd. 78%—78-79’/,—’/«, paźd.- 
list. 77—%, kwiec.-maj 77% tal. płac. Zyto: 2000 funt, w miej
scu 62—6ł tal. płacono, na bieżący mieś. 68—62’/,, wrzes.-paź.

99*/, płac. Szląsk. 
Hubnera (4%%) 

Henckel (4%%) 97 żądn. 
Meiniileining. (4’/,7,)

62’/,—62—%, paźdz.-liśtop. 58%—’/,—%, kwiec.-maj 57—56’/, 
—’/, tal. płaceno. Jęczmień: 1750 fum w miejscu 44—49 tal. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 26’/,—29’/, tal. i 27’,—28’/, tal. 
płacono, na bieżący mieś. 27’/,— ’/,, wrzes.-paź. 27'/,, paźdz.- 
Iist. 27, kwiec.-maj 27*/, tal. płac. Groch: 2250 funt, do go
towania i na paszę 60—68 tal. Olćj rzepiowy: 100 funt, 
w miejscu bez beczki 11% tal. żąd, na bież, miesiąc i wrzes.- 
paźd. 11*/,«—paźdz.-list. 11% płac,, listop.-grudz. 11%, gru- 
dzień-styczeń ll’/„ kwiecień-maj ll’/3 tal. 016j lniany: 18’/«.

Obwieszczenie.
Do budowli zakładu gazowego tu w miej

scu wydane będą przez kasę kameralną 
lOOO tal. 6% obligacji miejskich w kursie

98%.
O czem denosząc, nadmieniamy, iż miasto 

tutejsze za bezpieczeństwo tychże obligacji 
swym całkowitym nie małym ręczy mająt
kiem. [5192]

Krotoszyn, dnia 1 września r. 1867. 
Magistrat.

Miejsce nauczyciela domowego na wsi do 
trójga dzieci już ząjęte. [5195],

I. MVemdxlAHkl w Kcyni.
Usez wledeóskl nowć: konstrukcji, 

mało co używany, jest do nabycia u dzie- 
rzawsy probostwa w Czorllnle pod Ko
strzynem. [5199].

tal. Ok ©wita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 24’/, tal 
płacono, na bieżący mieś. 24—23%, wrzes.-paźd. 23%—’/,—’/,,
płacono, paźd.-listop. 19%,—19 płaeono i żąd., 18”/,, płacono, 

x— j ,75/—,/ x..J 1 !— , n . ,listop.-grndz. 17%—’/3 pło., ’/« żąd, kwiec.-maj
18’ __ _
18 tal, płacono.

dzisiejszego obrotu pry-
Notujemy: austr.akcye kre- 
1860 r. 69'/, żąd., pożyczka

Obwieszczenie.
Świadectwo przyjęcia zir.art. nauczyciela 

Antoniego Sikorskiego w Ohrzo Nr. 124, 
ogłasza się niniejszćm za nieważne.

Poznań, 9 września 1867. [5185].
Dyrekcja kasy pogrzebowej nanczyc. 

W. Ks. Poznańskiego.

Aukcya w Gruszczy nie
pod Swarzędzem.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze
dawać będę publicznie w Grusaczynle 
w środę dnia 11 wrseśnia rb. przed połu
dniem o 11 godzinie, najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą dwa stogi żyta 
(około 100 kóp), 50 kóp ewea, około 15 
far siana 1 lais rypsts, bryczkę» 
brzoza we drągi porządkowe. O 
bliższych warunkach dowiedzieć się można 
poprzednio na miejscu lub u podpisanego.

Podpisany powtarza niniejszćm na pry
watnej drodze już udzieloną wiadomość, że 
były mieszkaniec W. Księstwa

Stanisław Wilkoński,
znajdujący się jako wygnaniec pod nazwi 
skiem Adam Drwęskl w Ustisolsku gubr. 
Wołogda, wyczekuje uwolnienia na drodze 
reklamacyi prsez familią swoją.

[5213]. J- ar,

[5177]
Bychlewski,

król, komisarz aukcyjny.

Aukcya9

Berlin, 8 września. Kursa 
watnego. Spokojnie i bez handlu, 
dytowe 75 płacono i żądano, losy z 
włoską 49% płacono, amerykańska 77 płac.

4»lel«ia Mii-łBcłrtłłfsSii«, 7 września.
Żyto 2000 funt., spokojniej; na wrzesień 59 tal. płc. 

i żąd., wrzes - peździernik 56’/,—’/«tal płc.. październik-listopad 
54 płac i żąd., listopad-giudz. 53 płac, i żąd., kwiecień-maj 
52’/, żąd. ’/« płac. Pszenic:' na wrzes. 78 tal. żądano. 
Jęczmień na wrzes. 50 tal. żądano. Owies na wrzes. 41 tal. 
żądane. Rzep na wrzesień 92 tal. żąd. Olej rze|piowy 
ceny słabsze; w miejscu 10% tal. żąd., na wrzesień i wrzeshń- 
paźdz. 10’/, żąd. % płac., październik-listop. 10”/,, płacono, 
listopad-grudzień 11%, grudzieó-styezeń 11’„ tal. żąd. kwiecień- 
maj 11%, tal żąd. Okowita: ceny bez zmiany; w miejscu 23% 
tal. płacono, na wrzesień 23’/, 1, płac., wrzes-paździer. 20’/, 
żąd. i płc, paźdz-listopad 18’/, płc. i żąd., listopad-grudzień 
17 tal. żądano, kwiecień-maj 177, tal. żąd. i płe.

Lubin, bez ofert.

W Berlinie w pośród polak lej 
' ‘ Itróehc 'redałny, jeden lub dwóehchłe,t-

essyhów, którzyby przy wszelkiój pomocy 
w szkólnych przedmiotach chcieli nabić 
gruntownej wiadomości francuskiego i an
gielskiego języka i konwersacyi, tudzież gry 
na fortepianie metodą Chopina, znajdą od 
1 października troskliwe umieszczenie Blii- 
szćj wiadomości udzieli Pan Rndolf BSosse 
przy ulicy Fryderykewskićj Nr. 60 w Berlinie.

[51871

Na targu: piękna. śred. pośletl
sgr.

101—103 fs"' sgr.
93—95

98—99 95 89—92
77-78 76 73—75
56-57 55 51—53
30 29 28
70—72 69 65-67

200 190 180 J
192 182 172

Pszenica biała
„ żółta stara

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimnowy

Giełda »¡Eceeelńsk a, 7 września.
Pszenica: ceny wyższe; na wrzesień - paźdz. 87% tal 

paźdz-li8top. 83’/, tal., na wiosnę 83% tal. płac. Żyto: cenj 
bez zmiany;na wrzesień-paź. 61’/, tal., paźdz-listop. 59% tal 
na wiosnę 57% tal. płc. Olej rzepiowy ceny bez zmiany 
na wrzes.-paźdz. 11 tal. kwiecień-maj 11’/, tal pic. Okowita 
ceny bez zmiany; na wrzesień-październik 22% tal., październik 
listopad. 18”/,, tal., na wiosnę 18 tal. płc.

Giełda narszangka, 6 września.
Listy zastaw. 100 rubl. 79% płc. — Oblig. skarb, (rs. 10C 

73 płacono. — Akeye kolei żeiaz. warszaw.-wied. 69 płc. - 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 55 płc.
1864 prem. 
58 żądano.

(5%) 114 płc. — Listy
Nowa peź. roa. 

likw. (4%) 57%
z 
płat

Straeleeho ulłea Nr. 13, warsztat
stolarski, remizy, stajnie i małe mieszkania 
zaraz da wynajęcia. [5184]

Pragskie buty 
dla panów^ dam i dzieci.

Wielki wybór jest znowu w zapasie a ed- 
daję takowe także sprzedającym z drugiój 
ręki po dostępnych cenach.

A. Apolnnt,
[5200], Wodna ul. 6.

Krzyże nagrobkowe 
kraty itd.

z napisami popiawnemi, do
stawia tmio i piękne [5132]

¿8 BBÖWWä 
Fryderykowska ul 33

Kagańce i obroże
dla psów każdćj wielkości i każdego gatunku
są w

Żółtą gorczycę
kupuję w każdćj ilości. O wzorowane ofert 
wedlo wagi uprasza franco

Wiktor Werkmeister.
[5197], Berlin, Kurstr. No. 1, 

sprawozdawca Beri. Bank u. Handels-Zt
i Preussischen Handels-Ztg.
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Obwieszczenie.
Włość rycerska Łlnówieo wraz z folwar

kiem Siieoze, składająca się zi3001 mórg, 
do dziedz ca dóbr rycerskich Witolda Za
krzewskiego należąca, przez landszaftę 
oszacowana na 98,522 tal. 10 fen., wedle 
taksy mogącćj być przejrzaną wraz z wy
kazem hypotecznym i warunkami w regi- 
straturze, ma być ...

dnia 12 maroa 1868, prsed południem o 
godzinie 12 

w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedaną. .

Wierzyciele, którzy względem pretensji 
realnćj, z księgi hypotecznój się mewykazu- 
jącej, zaspokojenia z sumy kupna szukają 
niechaj się z pretensyą swoją w sądzie pod
pisanym zgłoszą. _

Niewiadomy z pobytu wierzyciel, parobek 
Maolój Kaozmarek z Linówca, zapozywa 
sie niniejszem publicznie.

Trzemeszno, dnia 18 lipca 1867.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział pierwszy. [4684J

Osoba, która za pośrednictwem pani
irabiny Platerowej z Góry dowiedzieć 
się pragnęła o losie i miejscu pobytu 
wywiezionego na Sybir X. Delerta, 
może się po informacyą zgłosić do 
Administracji Dziennika Poznańskiego.

(5126)

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze
dawać będę publicznie w piątek dnia 13 
września w południc o 12 godzinie przy 
Magazynowi] ulicy 1 na podwórzu naj- 
więcćj dającemu za natychmiastową^ zapłatę 
Bicść sztuk młodych wołów eu-
Kowyek. Rycblewsbi,

61. komisarz aukcyjny.[5209.] król.

Nową przesyłkę maehin 
1» prania 1 wyidiy- 
mania; familijne 

machiny do aayela,
.wraz z przykryciem i wszyst- 

kiemi aparatami, szyjące 
podwójnym ściegiem sztebnowym, odj32 tal, 
począwszy; jako też machiny do bia
łego giyela według systemu Wehlera 
i Wilsona odebrał i poleca

C. W. Nttcbel,
[5153]. Hôtel de Sas©.

„ ■»«' 
na

MTV m*

kiei

_ g¡
zapasie u [5201].

C. Prelssa,
Wrocławska ul N« 2.

m Oryentnlny Arodeb do BBS
wygubienia włosów, dla odda
lenia za daleko na czole rosnących 
włosów, zdarzających się n dam śladów 
bro--y w przeciągu 15 minut. Flak. 25 
sbr., pół flak. 12% sbr. [5183] 
■HanamHnHHHHH

r. fi’.

OBICIA

Kolatorom 1 deserom szkólnym, życzą
cym sobie nauczyciela muzykalnego, jako 
ta: w graniu na organach, fortepianie i 
skrzypcach, także mogącego udzielać lekcye 
na tychże instrument., stroić takowe, wćwi- 
czać śpiew na 4 głosy i zastępować urząd 
organisty, poleca się jako takowy do oboru 
nauczyciel aprobowany Różański z Kotlin
ka, per Łekno. Listy w tym interesie od 
bierać będzie wspomnieny nauczyciel. 

_______________ [6198]._____________
Doskonały machlnlsta do prasy drnkar- 

sklój, który zna się i na prasie ręcznćj, po
szukuje w mielcie lub W. Księstwie Poznań- 
skićm trwałego umieszczenia. O fr. adresy
upraszaR. Knnltsky, Berlin, Belle-Alllanoe 
Strasse 86. IS173J.

Gospodyni,
mówiąca po polsku, która już służyła na 
wielkich dobrach i dobre posiada świadectwa, 
poszukuje jak najprędzej umieszczenia sa- 
modzielnego przez panią Jnllą Schubert, 
Wrocław Schuhbruecke 27. [5191]

Pozwalam sobie donieść niniejszćm uprzej- 
ie, iż od dnia dzisiejszego reprezentuję re

nomowaną od lat wielu fabrykę tabaki i cygar
p. J. Ncumanna s Berlina.

Usiłowaniem mojćm będzie, abym i tu u- 
trzymał sławę tćj^firmy^ Uniżony

[5212].

tej nrmy. Uniżony
«1. Morgenstern,

hotel Tilsnera.

Skład futer
en gros et en detail 

Philipsohna Holza
[5049] znajduje się tylko przy.

Wodnćj ulicy 27.

Z bogatego mego składu obić oddałem dla 
wygody szanownćj publiczności panom Sa
muelowi Clinrią; w Lesznie przy 
Szerokićj ulicy i 8. fngelniannenl 
w Brodziaku sprzedaż komisyjną, a ta
kowi sprzedają zwój od 2’/, sgr. aż do naj
piękniejszych po stałych cenach.

Natan Charig, Rynek 90
[5186]. w Poznaniu.
Młynki do czyszczenia zboża ze sitami 

i "bez sit przynależnych ma w za; asie mły
narz Bordow w Groohalłnie pod Kcy
nią. Pośrednictwo przyjmuje I. Weadziń- 
skl w Kcyni. [51961.

Proszek desinfekcyjnj
A. B. Guntbera w Dreźnie,

z dokładnym przepisem użj
2 sbr.

Dla znak mitych swych przymiotów jak 
środek desinfekcyjny (cyszcrąey powietrze 
i łatwego swego użycia, gdyż takowy be 
jakiegokolwiek przyrządzania na suoho użj 
tym być może, jako też dla swej prawi 
czuć się nie dającćj woni zasługuje proszsl 
ten słusznie na pierwsz ećstwo przed wszysi 
kiemi dotąd znanemi środkami desinfekcyj 
nemi. Proszek zgoła nie psuje się prze 
dłuższe przechowanie a przechowany by 
może w bliskości towarów itd. bez wywiera 
niana nie jakiegokolwiek szkodliwego wpływi

Polecenia wysokich i najwyższych wład 
jako tćż opinie mężów fachowych przejrzę 
u mnie można każdego czasu. [5204]

F. Fromm,
plac Sapleżyński 7.

paczka 2 
eia

funt.

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Gnieźnie

dnia 26 lipca 1867.
Posiadłość w Królewskich Szczytnikach 

pod No. 24 położona do Stanisława Bela- 
kowlcza należąca, sądownie «szacowana 

10,148 tal. 11 sgr. 8 fen. wedle taksy

Do wynajęcia na św. Marcinie Nr. 8 na 
ńętrze mieszkanie z 5ciu pokoi, sali, 

etc. złożone. [5145]
I. pięt: 
kuchni

na
-mogącćj być przejrzaną wraz z wykazem 

' hipotecznym i warunkami w registraturze,
ma byó dnia 3 kwietnia 1868 prsed 

południem o godzinie 11*/.
w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzyciele, którzy względem pretensji 
reeiluej, z księgi hipotecznćj niewypływającój,

ceny kupna swego wynadgrodzema i,

j^y^l7 reeept do robienia różnych tąbak 
można nabyć na własność, lub przystąpić 
jako wspólnik z kąpitałem do założenia fabr. 
Off. fr. pod J. U M. 6 poste rest, w Jfępnie.

Jmci ksks. Rządzoom parafii polecają się:

dają, muszą swe pretensye u sądu subha-
stacyjnego zameldować. [5203],

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Gnieźnie,

dnia 28 sierpnia 1867. 
w Polsklójwsl pod No. 12 a. po- 

do wdowy ZająoskowsklóJ należą-

Formnlano do zapisywania bierzmo
wanych, a dla większćj dogodności i go
towe książki z tyckże formularzy.

2. Kartki do bierzmowania,
3. Kartki do komunii wielkanocnćj,
4. Tablloe w ramkach i bez ramek z Imio

nami Jego Świętobliwości Ojca ś. i Naj- 
przewielebniejszego Arcypasterza ku za 
wieszeniu w zakrystyi.

Księgarnia J. B. Langego
[5193;. w Gnieźnie.

1.

Pora jesienna r. 18S7.
Nowości na porę nadchodzącą

w towarach jedwabnych, szatach, mate- 
ryach na subuie, ¡kobiercach, matcryach na 
meble, firankach, bnh.sk lnach, materyach 
na gialetoty itd. itd.

nadeszły i znsłeść moina w magazynach moich we wszelkich artykułach najwięk
szy wybór przy najrzetelniejszych cenach.

Zahieiy, palctoty, płaszcze,
Zhapełne gai*nitury,
Gotowe ubiory J

zrobione według paryakłeh oryjfłiialiiyrS» modeli ■ najlepsaych 
ł najnonszych materyi polecam od najtańszych do nawykwintniejszych 
rodzai. [5210].

dla dam

POZNAŃ,

Rynek Nr. 63,

Jó

Robert Schmidt,
(daw. Antoni Schmidt).

Fabryka cukierków
zefa Petrykowskiego.

Hweranta nadwornego,
w Berlinie, Mohrenstrasse 55

poleca Szanownćj Publiczności wyroby [5139].
marcepanów, cukrów, easeholady I henserwy.

Przedewszystkićm pozwala sobie zwrócić uwagę na wyroby uzdrawiające, a mia
nowicie: karmelki piersiowe, esekoladę słodową, pastylki gu
mowe itd. Wszelkie polecenia wykonują się szybko, :tkuratnie i tamo.

Wirni czerwone
Bordeaux,
które z powodu złego zbioru w zeszłym roku 
i nędznych widoków na tegoroczny urodzaj 
o 30—40 procent zdrożały, sprzedaję dla 
bardzo znacznych zapasów po starćj cenie. 
Najwziętsze gatunki są:

Châteaux la rosę.......1 tal.
„ Margaux ...25 sgr.
„ d’aux.......... 20 sgr.

St. Julien...................17’/, sgr.
St. Emilson............... 15 sgr.

Przy odbiorze tuzina butelek sprzedaję ta
kowe znacznie tanićj. Wszelkie gatunki są 
także na całych oxeftach do nabycia.

Poznań we wrześniu. (5141)

Antoni Pfitzner,
cukiernia i handel win hurtowy.

Ananasy
piękne poleca eukiernia

Antoniego Pfitenera,
przy Starym Rynka. [5211],

Doniesienie o herbacie.
Wszystkie gatunki herbaty zakupiłem nie

dawno osobiście z najlepszych źródeł, naj
piękniejsze i najświeższe gatuaki przywio 
złem teraz z sobą i polecam takowe usilnie 
wszystkim znawcom herbaty ; cenniki sprz e- 
daiy (en gros et en détail) rozdają się.

di. À. Piotrowski, 
[5127] Hôtel du Nord, w Poznaniu.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Baądaea dóbr, Polak, kawaler, grun 

townie teoretycznie i prakt cznie wykształ 
eony, życzy sobie zaraz samodzielnie więki 
szemi majątkami zarządzać lub od św. Mi 
chata przyjąć odpowiednią posadę. Łaskaw» 
offerty proszę nadsyłać do ekspedycyi po( 
literami A. M. B. [5205]

Miejsce~podleśiilcźeg( 
pisarza gospodarczeji

Grunt
łożony, do ... 
ey, oszacowany na 5004 tal. 1 sgr. 
wedle taksy, mogącćj być przejrzaną wraz 
z wykazem hipotecznym i warsnkami w r 
gistraturze, ma być

dnia 27 maroa 1868 prsed południem 
o godzinie 11%

w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedany. .

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźnićj w terminie ozna
czonym.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele realni:
1. Matylda Wyrwicka,
2. rodzeństwo Andrzćj i Petronela Czar

neccy,
3. gospodarz Piotr Radkiewicz,
4. mieszkaniec Michał Kluezykowski, 

resp. tychże prawni następcy
zapozywają się niniejszćm publicznie.

Wierzyciele, którzy względem pretensy 
realnśj, z księgi hipotecznćj nie wypływają
cej z ceny kupna swego wynagrodzenia żą
dają, muszą swe pretensye u sądu subhasta- 
cyjnego zameldować._________[6202.]

Nakładem księgarni Lndwlka Blerzbaoha 
wyszło dzieło pod tytułem:

Die

Mehle, pudelka ozdobne, przedmioty etaierone.

6 fen. Entwickeinng
der

geverbllchenVerhältnisse
im

Regierungsbezirke Posen
■ eit dem Jahre 1815.

Nach amtlichen Quellen
von

Adolph Hertog.
Cena Talar 1.

O efcolerse, (tlber die Cholera) i naj- 
skutecaniejssćj jćj kuracyi Nauka dla każ 
dego, oparta na wieloletnióm doświadczeniu 
a i urzędawnie uznana za skuteczną, przez

Dr. C. J. Le Viseur. Poznań 1867.
Własnym nakładem autora, dostać zaś 

można we wszystkich księgarniach Poznania. 
[5194] Cena 7% sbr. ____________

Organlsta młody,
................. ! chi

biegły w graniu na or
ach i śpiewie chóralnym, posiadający do-ganach i śpiewie chóralnym, P' .. , 

bre świadectwa, poszukuje miejsca; bliższaa,
wiadomość w eksp. Dzień. [5178]

Nakłtdem księgarni Ludwika Mers-
baeha wyszło:

Ciepła wdówka. /
Komedya kontuszowa w 3 aktach wierszem 

przez
JT. I. Kraszewskiego.

Cena 22% sgr.

Medal złoty wystawy świata 1867.

Pierwszą przesyłkę 
węgierskich winogron 
muszkatnłowych odebrał

Jakób Appel,
[6208.] Wilhelmowska ui. 9.

T ¡i b ¡i ii
cesarski liwerant nadworny

Rue de la Paix, au Coin du Boulevard.
Paryż.

stoły do roboty, do kwiatów i pisania, klęczniki, etażerki.Drobne meble: „ ...
Pudelka ozdobne: z drzewa, emailii i porcelany.
Pudełka do rękawiczek, parfum, zabawek i cygar.
Pudełka Ukworowe ^caves) oprawne w drzewo, kryształ i bronz. 
Potrzeby podróiowe w kuferkaeh drewnianych i sakwach safianowych. 
Pulty damskie, mapy do pisania, kałamarze z drzewa i bronzu.
Drobne towary bronzowe: figury, grupy zwierząt itd.
Wazy do kwiatów z kryształu, marmuru, emailu, fajansu, oprawne 

w drzewo i bronz. ___________ , . / !

Ogrodnictwo artystyczne i handlowe
Wojciecha Krausego,

Otrzymałem tych dni przesyłkę pięknych, 
mocnych harlemskioh cebulek kwiato
wych i proszę o przestanie mi zleceń jesz
cze w miesiącu wrześniu, ponieważ w końcu 
miesiąea tego sadzę, ile potrzebuję, a potćm, 
nie jestem już w stanie służyć wszystkiemi 
gatunkami. Cenniki przesyłam na łaskawe 
żądania franco i bezpłatnie. [5096],

Wojciech S&rause,
Poznań, dziedziniec św. Wojciecha.

węgla plastycznego,
irzez wszystkie czasopisma 

inte

g Filtry z
polecane p___  „
lekarskie do klarowania i iesinfekcyi 
wody do picia i filtrujące na minutę 1 
■ ■ 1 --------------- -;em z lak.

— tćż same filtry bez naczynia dla 
węborków itd. po około 4 tal. — małe 
od 20 sgr. począwszy.

Ble FabrlU plastiseber 
Kobie iu Berlin.

L o renz & Th. Vette.)
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eszcze n I e zajęte i 
iatrowie pod Wągrów 

com. [öisrj

jes
W

Sześnik. żonaty, zaopatrzony t
dobre świadectwa, do 300 tal. kancj 
złożyć mogący, poszukuje od św. Mi 
chała miejsca. Adr. A. B. Rawie 
poste rest. (5173).

Posznk. rzetelne kupna dóbr
Poszukuje się kupna dóbr o 1000—200 

morgów areału. Tylko z pierwszćj sprze 
dający ręki raczą oferty swe przesłać pan 
porucznikowi Kahlert, Wrocław Dworze 
górne-szląiski. [5092]

W środę dnia 11 bm. wystawi 
sprzedaż na targowisku świń 

skiśm w Poznaniu pierwszy trans 
port rozpłodowych młodych kier 
nazów i macior.

Chodowane są w Meklemburgi 
rasy angielskiej a przy lekkiem po 
żywieniu tuczą się w krótkim czaj 
sie. Pomiędzy niemi znajdują sił 
także wymniszone kiernozy i maj 
ciory, zdatne do natychmiastowego 
tuczenia.

Transport ten polecam usilnie 
po nader tanich cenach. 
Teterów, Meklemhurg-Szweryn.

Karól Roescb.

na

[5188].

Ogród Indowy.
We wtorek, dnia 10 września

Przedstawienienadzwycząjnf
Banefis fizyognomisty p. Roberta Bóhnke. 
Koncert, śpiewy, gimnastyka, pyrotechni

czno-nadpowietrzne produkeye.

Oprawianie przedmiotów pamiątkowych i artystycznych

się olbrzymiego balonu napełnionego gazet 
oświetlającym, nazwanego Poznań a zrobić 
nago przez benafieyanta.
Początek o 5 godz. Początek napełnienia 

o 6 godz., wzniesienie się o 7 godz. 
Cena wnijścia 2 sgr., dzieci 1 sgr. 

[5207] Emil Tauber.
Na przedstawienie to moje benefisowe p< 

zwalam sobie uprzejmie zaproszać wyso) 
szlachtę i szanownych mieszkańców Pozn: 
nia. Uniżony

Robert Bóhnke.

T. LUZINSKI
w Poznaniu, przy ulicy Wilhelmowskićj Nr. 13, _

wlecą swój w dobrane gatunki zaopatrzony gM»<l Cygar fcailfifilirgsklcll ®JkremCB|SKlCll 
v cenie od 15—120 talarów. Mianowicie zaś zwraca uwagę na tak bardzo ulubione wyrZUtKl ba* 
~anskie po 20 tal. za tysiąc, które od wielu znawców za bardzo dobre 1 tanie są uznane.___  ____ _MM—»—n _ _ _ i

PA7.nft.ni 11.
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